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LATA W SŁUŻBIE 
IEPODLEGŁOŚCI 
I SOCJALIZMU. 
WYDAWCA: 
RADA NACZELNA 


Hasła na dzień 
=- I Maja 


Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności mas pracu- 
jących! 


Niech żyje 1 Maja — święto klasy robotniczej i narodu polskiego! 

1 Maja — manifestacją jedności polskiej klasy robotniczej! 

Jedność klasy robośniczej podstawą jedności narodu! 

Jedność klasy robotniczej niweczy nadzieje reakcji! 

Niech żyje jednolity front, wiodący do jedności organicznej PPS i PPR! 
Jedność klasy robotniczej pomnoży siły Państwa ludowego! 

Jedność klasy robotniczej wzmacnia sojusz robotniczo-chłopski! 
Robotnik, chłop i inteligent pracujący budują potęgę Polski! 


Jedność klasy robotniczej wzmacnia współpracę wszystkich stronnictw 
demokratycznych! 


Precz z prawicowymi rozbijaczami ruchu robotniczego! 

Niech żyje zjednoczona partia polskiej klasy robotniczej! 

Jedność organiczna przyśpiesza marsz do Socjalizmu! 

Precz z zamachami imperialistów amerykańskich na wolność narodów! 
Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolności! 

Precz x podżegaczami wojennymi! 

Niech żyje Związek Radziecki — ostoja pokoja i postępu: 


Braterskie pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu — obrońcy niepo- 
dległości narodów! 


Niech żyje braterstwo narodów słowiańskich! 


Niech żyją państwa demokracji ludowej — Czechosłowacja, Jugosławia, 
Bułgaria, Rumunia, Węgry! 1 


Niech żyje sojusz gospodarczy z bratnią Czechosłowacją! 


Niech żyje walka mas ludowych Włóch i Francji o pokój i suweren- 
mość narodową! 


Niech żyjć bohaterska walka ludu Hiszpańskiego przeciwko faszy- 
stowskiej dyktaturze Franóo! h 


Precz z adbudową niemieckiego imperializmu! 


Mię 2 


Y 


A esywne Niemcy s groźbą dia Europy i świata! | A 
Plan Marshalla niesie niewolę i bezrobocie! 


| ninga zawarte są w «liście, skierowa- 
inym. przezeń z okazji procesu Alber- 


WARSZAWA, PIĄTEK 16 KWIETNIA 1948 R. (A) 


Cena numeru 5 złotych 


| ZSRR odrzuca propozycję rewizji 
traktatu pokojowego z Włochami 


Nota radziecka w sprawie Triesru 
do Wielkiej Brytanii, USA i Francji 


MOSKWA. (obsł. wł.) Zw. Radziecki odrzucił propozy- 
zycję St. Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji zwołania 
konferencji czterech mocarstw, w sprawie rewizji traktatu 
pokojowego z Włochami i przekazania wolnego terytorium 


Wrocław przygotowuje się 
do Wystawy Ziem Zachodnich 


Odbudowany „pawilon czterech kopuł”, będzie głównym gmachem. 
wystawy 


Ostrzeżenia Prezydenta Senatu 


Gdańskiego zostały zlekceważone 


GDAŃSK. (Telefon własny). Już w roku 1934, a więc ną pięć lat 
przed wybuchem wojny, sanacyjny rząd polski został poinformowa- 
ny przez osobę z najbliższego otoczenia Adolfa Hitlera o istotnych 
zamiarach „Trzeciej Rzeszy* wobec Polski. Osobą, która ostrzegła 
rząd polski, był ówczesny Prezydent Senatu Gdańskiego, dr. Her- 

. mann Rauschning, który na krótko przed swym ustąpieniem i uciecz 
ką z Gdańska, przekazał odpowiednie informacje na piśmie Komisa- 
rzowi Generalnemu R. P. w Gdańsku, dr-owi Papóe. ; 


Szczegóły wystąpienia dra Rausch- 


jego dobrze było. znane adresatowi. : 
W. liście :tym. napisałem mu wszyst- 
ko, co mi było wiadome o ukryt. ch | 
zamiarach „Hitlera 


ta Forstera do p. Rudolfa Gamma, | 
b. członka Senatu Gdańskiego. 


i 


Pozdrzwiamy ludy kolonialne walczące o swą wolność z imperializniem 


światowym! 


Precz z prawicą socjalistyczną — sojusznikiem imperializmu amery- 


kańskiego! i 


Niech żyje walcząca demokratyczna Grecja! 


Trzyletni plan — to droga de dobrobytu i potęgi gospodarczej kraju! 


Pracujmy dajie; gospodarujmy oszczędnie, ułepszajmy organizację 


pracy! 


Cześć przodownikom pracy! 


Niech żyją przodujące oddziały polskiej klasy robotniczej! — Niech 


żyją górnicy, włókniarze, metalowcy i kolejarze! 


Wszyscy na front współzawodnictwa pracy! 


Walczmy o jakość produkcji — precz z marnotrawstwem! 


Więcej ziemi pod pług! Więcej zboża z hektara! 


Ośrodki raaszynowe--to pomoc dla małorelnego i średniorolnego chłopa! 


Więcej sklepów państwowych i spółdzielczych! 


Budujmy oszczędnie — zbudujemy więcej! 


Spekulantów i łapowników do obozu pracy! 


Oczyścić instytucje publiczne od zarazy biurokratyzmu! 


Niech żyją Związki Zawodowe — szkoła pracy społecznej klasy 


robotniczej! 


"Niech żyją Związki Zawodowe stojące na straży ogólnych i codziennych 


interesów klasy robotniczej! 


Precz z rozbijaczami jedności Światowej Federacji Związków Zawo- 


dowych! 


Cześć kobiecie polskiej — ofiarnej pracownicy w odbudowie kraju! 


W służbie i pracy dla kraju budujemy jedną organizację młodzieży 


polskiej! 
Nauka i kultura dla mas! 


„Synowie robotników i chłopów na wyższe uczelnie! 


Wszyscy do walki z analfabetyzmem! 


W marszu do Socjalizmu — drogowskazem marksizm! 


Niech żyje wolna i niepodległa, demokratyczna Polska! 


Niech żyje Socjalizm! 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


„Na krótko przed moim ustąpie- 
niem — pisze dr. Rauschning — prze 
słałem panu Papće list, który nie był 
wprawdzie podpisany, ale autorstwo 


LONDYN (Obsł. wł.) Zastępcy mi- 
mistrów spraw zagr. obradujący nad 
sprawami traktatu pokojowego z Au- 
strią po osiągnięciu porozumienia w 
eprawie własności poniemieckiej przy: 
etąpili do dyskusji. na temat granic 
Austrii, 


Delegat radziecki Koktomow pod- 
kreślił, że granice Austrii z 1938 r. 
powinny ulec pewnym zmianom w Ka- 
ryntij i Styrii, gdzie zamieszkuje du- 
ży procent ludnośc: słowiańskiej. Lu- 
dność ta domaga się przyłączenia do 
Jugosławii. Zdaniem delegacji radziec- 
kiej przedstawiciele Jugosławi, winni 
mieć możność ustnego przedstawienia 
swoich postulatów na konferencji, 
jak o to dwukrotnie już prosili. 


Przyrzekłem panu Papóe, że z chwi- 
ią, gdy dojdę do wniosku, że sto: in- 
ki między Polską a Niemcami dopro- 
wadzić będą musiały do otwartego 


Sprawa granic Austrii przedmiotem 
obrad przedstawicieli W. Czwórki 


Przedstawiciele państw zachodnich 


sprzeciwili się temu żądaniu twier- | 


dząc, że roszczenia jugosłowiańskie 


mogą być przedstawione na piśmie. ' 


Delegat USA powiedział, że rząd je 
go nie przewiduje żadnych zmian w 
granicach Austrii, 

Wobec takiego oświadczenia dele- 
gat radziecki zażądał bezwarunkowo 
dopuszczenia delegatów jugosłowiań- 
skich do ustnego przedstawienia ewo- 
ich roszczeń terytorialnych. Na zapy' 
tanie delegata brytyjskiego, jakie jest 
stanowisko rządu radzieckiego w 
sprawie roszczeń terytorialnych Ju- 
gosławij delegat radziecki odpowie- 
dział, że wypowie się na ten temat po 
wysłuchaniu stanowiska Jugosławii. 


We Frankfurcie rozpoczęły się 
obrady nad projektem Trizonii 


BERLIN (PAP). — W czwartek roz- 
poczęły się we Frankfurcie rozmowy 
między  anglosaskimi gubernatorami 
wojskowymi  Robertsonem i Olayem, 
a przedstawicielami niemieckiej admi- 
nistracji Bizonii. : 

"Do Frankfurtu przybył jednocześnie 
dowódca francuskiej strefy okupacyj- 
nej gen. Koenig. Przypuszcza się, że 
gen. Koenig weźmie nieoficjalny u- 
dział w naradach. 

Tematem dyskusji ma być sprawa 
udziału Niemiec w planie Marshalla 
oraz utworzenie państwa 
niemieckiego. 

Podano do 
wiciele niemieckiej rady gospodarczej 


w Bizonii domagają się na konferencji 
frankfurckiej dostaw ze St. Z jednoczo- 
nych, przedstawiających wartość 300/0 
kwoty, uchwalonej przez kongres na 
jeden rok. Oznacza to, że — wedle 
planu niemieckiego pozostałe 16 
krajów europejskich otrzyma jedynie 
70/6 dostaw w ramach planu Marshal- 
la Należy zaznaczyć, że reprezentan- 
c: Rady Gospodarczej uwzględnili w 
swym planie również strefę francuską. 

Gen. Clay oświadczył dziennika- 
rzom, że przed konierencją londyńską 


trzech gubernatorów Niemiec zacho- 


Tajne dokumenty w „Robotniku* 


Już jutro rozpoczynamy druk tajnych dokumentów 
dyplomatycznych, znalezionych w archiwach niemieckiego 


Ministerstwa Spraw Zagranicznych i ogłoszonych obecnie 
przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych Związku Radziec- 


kiego. 


| Triestu Włochom. 

i Propozycja ta została wyrażona w 
jnocie brytyjskiej z 20 marca oraz 
jpowtórzona w nocie z 9 kwietnia, 
, przy czym rząd brytyjski nalegał na 
'możliwie jak najszybsze rozpoczęcie 
: rokowań. 


| aj 
Nota radzietka 
| W odpowiedzi, jak podaje agencja 
TASS, ambasada ZSRR w Londynie 
jzłcżyła brytyjskiemu ministerstwu 
spraw zagr. notę następującej treści: 

„Ambasada radziecka w związku z 
notą z 9 kwietnia zaznacza, że w 
poprzedniej nocie z 20 marca nie ma 
żadnej wzmianki o tym, by sprawa 
była pilna. 

Jednocześnie rząd radziecki zwra- 
ca uwagę, że traktat pokojowy z 


Zamiary Hitlera wobec Polski 
rząd sanacyjny znał już w r. 1934 


konfliktu, podam się do dymisji. O- 
świadczyłem to w krytycznym mo- 
mencie Generalnemu Komisarżowi 
R. P. panu Papóe.* 

Mimo to, stwierdza w swym liście 


jp Rauschning, „ówczesny rząd pol- 


Ski nie dawał wiary temu, co mó- 
wiłem'. 

Dr. Rauschning istotnie ustąpił ze 
stanowiska Prezydenta Senatu w 
czerwcu 1934 r. i schronił się na te- 
rytorium Polski, skąd udał się do 
Paryża a potem do ..meryki. 

Jako Prezydent Senatu gdańskie- 
go cieszył ie przez dłuższy: czas. za- 
ufaniem Adolfa Hitlera, który w sze- | 


wóbec Polski. , TEZU rozmów poinformował go 0 


swych zaborczych planach na przy- 
szłość, Pod wpływem tych rozmów 
Rauschning zerwał 2 hitlerowcami, 
uzyskane zaś informacje przekazał 
władzom polskim. 

Na wieść o procesie Forstera dr; 
Rauschning wystosował z Ameryki 
cbszerny list do swego przyjaciela, 
p. Rudolfa Gamma, działacza Volks- 
partei, który dzięki swej antyhitle- 
|rowskiej postawie uzyskał zezwole- 
i nie na stały pobyt na Wybrzeżu. P. 
| Gamm zeznawał ostatnio w procesie 
iForstera jako świadek oskarżenia. 
List od dra Rauschninga p. Gamm 
udostępnił tow. red. Maksymilianowi 
J. Lubelczykowi, upoważniając go do 
publikacji 


Włochami, jak również z innymi pań 
stwami, które brały udział w woj- 
nie, został opracowany przez Radę 
Ministrów spraw zagr. i został prze= 
dyskutowany na konferencji pary- 
skiej, w której brali udział przedsta= 
wiciele 21 państw. Traktat został na 
stępnie podpisany oraz ratyfikowa- 
ny i wszedł w życie zaledwie kilka 
miesięcy temu. 

Wobec tego jest rzeczą zrozumiałą, 
że rząd radziecki uważa propozycję 
rewizji traktatu pokojowego z Wło- 
chami w jakiejkolwiek jego części w 
drodze wymiany korespondencji luo 
w drodze prywatnych rokowań — 
za nie do przyjęcia, gdyż stanowiło- 
by to naruszenie podstawowych za- 
sad demokracji". 

Identyczne noty zostały przesłane 
Departamentowi Stanu, oraz fran- 
cuskiemu ministerstwu spraw zagr. 


Komentarz dziennika włoskiego 


"Jak podaje SAP, organ włoskiej 
partii komunistycznej, „Unita“, ko- 
mentując notę radziecką pisze: „Ini- 
cjatywa państw zachodnich w spra- 
wie Triestu wykazała swoje praw- 
dziwe oblicze. Jest to prosty ma- 
newr wyborczy, obliczony na popar- 
cie włoskiej prawicy. Manewr ten 
jest niepotrzebną prowokacją. Jedy- 
nym słusznym rozwiązaniem byłoby 
bezpośrednie porozumienie obu za- 
ińteresowanych stron. 


Attache amerykański 
gratulował Niemcom 
zwycięstwa nad Polską 


NORYMBERGA (PAP). Jak do- 
aosi Associated Preses, zeznający ja* 
ko świadek w procesie b. członków 
głównego dowództwa armij niemiec" 
kiej, gen. Franz won Halder, b. szef 
sztabu niemieckiego oświadczył na sa- 
li sądowej, że we wrześniu 1939 roku 
amerykański attache wojskowy w 
Berlinie wyraził gratulację armij aie- 
mieckiej w związku z zakończeniem 
kampani; polskiej. Von Halder oświad 
czył, że attache amerykański, pułkow- 
nik nazwiskiem Payton, przybył oso- 
biście do dowództwa niemieckiego w 
celu złożenia gratulacji. Gen, von 
Halder w chwili obecnej opracowuje 
na zlecenie okupacyjnych władz ame- 
rykańskich niemieckie materiały ezta- 
bowe do dziejów drugiej wojny. 


Kolumbia dementuje wiadomość 
o zerwaniu stosunków z ZSRR 


N. JORK (PAP) — Jak donosi a- 
gencja Associated Press, min. spraw 
zagranicznych Kolumbii Eduardo Zu- 
leta Angel, w wywiadzie udzielonym 
we wtorek dziennikowi „El Liberal", 
zdementował wiądomość, jakoby Ko- 
lumbia zerwała stosunki dyplomatycz- 
ne ze Zw. Radzieckim. Rząd kolumbij_ 
ski — oświadczył minister — nie po- 
wziął w tej sprawie żadnej decyzji. 


Min. Angel zaznaczył jednocześnie, 
że dyrektor radia kolumbijskiego, 
który w poniedziałek podał wiadomość 
o zerwaniu stosunków z ZSRR, został 
zwolniony ze stanowiska. 


MOSKWA (PAP) — Agencja Tass 


ogłosiła komunikat, który stwierdza, 


że w N.. Jorku i Londynie rozpo- 
wszechniane są wiadomości, jakoby 
ostatnie wydarzenia w Kolumbij wy- 
wołane zostały przez agentów komu- 
nistycznych, wśród których znajdują 
się dwaj „agenci radzieccy względnie 
rosyjscy". j 

Agencja Tass upoważniona jest do 
stwierdzenia, że wszelkie wiadomości 
o udziale radzieckich czy rosyjskich 
agentów w wydarzeniach w Bogocie 


są wymysłem, pozbawionym sensu, i. 


rozpowszechniane są we wrogich wo* 
bec Zw. Radzieckiego celach. 


Kongres niemieckich więźniów 
obozów koncentracyjnych 


BERLIN (PAP). —,W Weimarze, w 
związku z trzecią rocznicą uwolnienia 
więźniów obozu koncentracyjnego w 


więźniów niemieckich obozów koncen- 


wiadomości, że przedsta- | dnich w sprawie przeprowadzenia fuzji É tj EB] 
strefy francuskiej z Bizonią. tracyjnych. Na kongres przybyło sze 


reg delegacji zagranicznych, m. in. z 
Czechosłowacji, Polski, Holandii i Zw. 
| Radzieckiego. 

Delegat polski, długoletni więzień 
Oświęcimia, a obecnie konsul general- 
ny R. P. w Berlinie dr Marecki, prze- 
mawiając oświadczył m. in.: „W Oświę 
cimiu i Dachau — nauczyliśmy się nie 
nawidzieć me tylko SS-owców i dozor- 
ców, ale również niemieckich kapo i 


niemieckich Błokfuehrerów, którzy ka- | 


towali więźniów. Jeżeli wasza organi- 
zacja oczyści się z tych elementów, 
które były narzędziem w ręku SS-ow- 
ców, to staniecie się wraz z b. więź- 


niam; słowiańskimi pomostem do po- 
rozumienia narodów w celu podjęcia 
wspólnej walki przeciwko odradzające- 


zachodnio- | odbędzie się dalsza specjalna narada Buchenwaldzie, odbył się kongres b.| mu się faszyzmowi*. 


Przewodniczący związku b. niemiec- 
kich więźniów Bartel oświadczył, że 
organizacja całkowicie podziela stano- 
wisko delegata polskiego i zdecydo- 
wana jest usunąć ze swych szeregów 


dawnych kapo, którzy slużyli SS-ow- 


com w obozach koncentracyjnych. 


Dodatek tygodniowy 
„Robotnika“ 


który z przyczyn natury 
technicznej nie ukazał się 
jak zwykle w niedzielę, 
dołączamy do numeru dzi- 
siejszego 


f; 
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Grabarze Framcji 


P ODOBNIE jak dla Polski, fundamentalnym, kardynalnym zagadnie- 

niem polityki francuskiej, jest bezpieczeństwo kraju od strony Nie- 
miec. W ciągu prawie 80 lat minionych problem ten nic nie utracił ze 
swej aktualności: w tym okresie Francja była trzykrotnie uwikłana 
w wojnę z Niemcami, Demograficznie, biologicznie i ekonomiczuie Fran- 
cja jest znacznie słabsza od Niemców. Naród irancuski wśród wielu 
swych zalet i wad, nie odznacza się poczuciem dyscypliny społecznej. 
Francja nie jest zdolna obronić się samodzielnie przed niebezpieczeń- 
stwem. f t 

Te prawdy znane są społeczeństwu francuskiemu i wielokrotnie 
wytyczały one linie francuskiej polityki zagranicznej. Francja zawsze 
dążyła do takiego systemu sojuszników, do takiego układu stosunków 
międzynarodowych, które chroniłyby ją przed agresją niemiecką. Trak- 
taty z Rosją z lat 1891, 1892, 1893, pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy 
ze Związkiem Radzieckim zawarty w roku 1935, sojusz francusko-ra- 
dziecki zawarty w Moskwie w dniu 10 grudnia 1944 roku, — to są 
wszystko dowody realizmu francuskiej polityki zagranicznej i prawi- 
dłowej oceny położenia międzynarodowego Francji. Te same przesłanki 
podyktowały Francji decyzję przyłączenia się do uchwał poczdamskich, 
które są gwarancją bezpieczeństwa wszystkich sąsiadów Niemiec, a w tej 
liczbie i Francji, 


N IESTETY, ta prosta i jasna linia polityki francuskiej jest wykrzy- 

wiana i zaciemniana przez kombinacje dyplomatyczne polityków, 
reprezentujących ciasne interesy klasowe i egoistycznie dążących do 
osiągnięcia doraźnych zysków dla warstw uprzywilejowanych. Wyra- 
nem takich kombinacji politycznych było utworzenie „Entente Cordiale" 
w roku 1904, było tworzenie systemu sojuszów z małymi państwami 
(Francja w roku 1930 posiadała sojusz z Z7 państwami), by: podpisa- 
nie w dniu 4 marca 1947 roku w Dunkierce paktu Bevin — ault, by- 
ło zawarcie „na marginesie" konferencji ministrów spraw zagranicznych 
w Moskwić, porozumienia brytyjsko-amerykeńsko-francuskiego w spra- 
wie dostaw dla Francji węgla z Zagłębia Ruhry, w tym samym czasie, 
gdy Marshall i Bevin wznosili pracowicie barykadę na drodze do poro- 
zumienia ze Związkiem Radzieckim. 


Wszystkie te zygzaki zagranicznej polityki Francji, wynikające 
. mie z podstawowych założeń francuskiej polityki bezpieczeństwa, lecz 
u kombinacji dyplomatycznych, zawsze przynosiły Francji opłakane re- 
uuitaty, Nie uratowałyby Francji nieliczne i słabo uzbrojone dywizje 
brytyjskie w latach wojny 1914 — 1918, gdyby nie to, że front rosyjski 
wiązał główne siły niemieckie. Guy hitlerowskie armie powaliły Fran- 
cję na kolana w roku 1940, jej brytyjski sojusznik nie potrafił okazać 
dej żadnej pomocy, poza propozycją Churchilla o zawarciu „unii fran- 
eusko-brytyjskiej", co oznaczało po prostu likwidację suwerenności pań- 
stwowej Francji i wchłonięcie jej raz na zawsze przez Imperium Bry- 
tyjskie. 
P OWOJENNA polityka brytyjska również staje w poprzek najżywot- 
niejszych interesów państwowych Francji. lntrygi brytyjskie w Sy- 
rii i Libanie wypchnęły Francję ze Środkowego Wschodu, budowa baz 
brytyjsko-amerykańskich w Cyrenajce osłabia pozycję Francji w Alge- 
tze i Maroku, penetracja amerykańska w Indochinach uwikłała Francję 
w beznadziejną walkę z Vietnamem, grożącą całkowitą likwidacją wpły- 
wów Francji w tej części świata. Układ z W. Brytanią i USA w spra- 
wie węgla z Zagłębia Ruhry daje Francji korzyści całkowicie iluzorycz- 
ne i w praktyce nie zaspokaja jej zapotrzebowania na węgiel. 


Kwestią życia lub śmierci dła Francji jest sprawa likwidacji nie- 
mieckiego potencjału wojennego i gospodarczego, sprawa demilitaryzacji 
i denazyfikacji Niemiec. Tymczasem dla najmniej nawet wyrobionego 
politycznie człowieka w Europie jest dziś rzeczą jasną i bezsporną, że 
„plan Marshalla“ jest niczym innym, jak właśnie planem odbudowy po- 
tencjałn wojennego Niemiec. Uchwałą e włączeniu Niemiec Zachodnich 
de „pianu Marshalla“ postawiła bardzo wyraźną krockę nad „i“. 

W TYCH warunkach decyzja rządu francuskiego, wyrażająca się 

w zgodzie na przyłączenie francuskiej strefy okupacyjnej do Bi- 
zonii i ną utworzenie w ten sposćv Trizonii, czyli Niemiec Zachodnich, — 
jest decyzją dla Francji samobójczą. Oznacza ona ostateczne odejście 
Francji od gwarancji bezpieczeństwa, ofiarowanych jej przez Poczdam, 
oznacza ona, że rząd francuski sam pochwycił łopatę, aby dopomóc wro- 
gom w kopaniu grobu, w którym ma być złożona niepodległość Francji 
i woiność ludu francuskiego. 


ROBOTNIK 


Anglię ogarnęła histeria 
Wywiad ma kontrolować przekonania 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Londyn, w kwietniu. 


"W końcu grudnia 1947 r., sekre- 
tarz generalny Brytyjskiej Parti; Pra- 
cy Morgan Phillips, wystosował apel 
do wszystkich członków swojej par: 
tii w Związkach Zawodowych, aby w 
wyborach do władz związkowych nie 
głosowali na komunistów. Apel Mor- 


gana Phiilipsą nie przyniósł jednak 
wielkich sukcesów. Bardzo wielki 
procent robotników — członków Par- 


tii Pracy nie zastosował się do ape- 
lu swego sekretarza generalnego. Jak 
Że nie wybrać do zarządu Związku 
dobrego kolegi, znanego od lat ze 
swej walki o prawa Związku tylko 
dlatego, że jest komunistą? Czy isto- 
tnie na zebraniach związkowych nale- 
ży tyiko dyskutować sprawy. organ'- 
zacyjne. sprawy płac, a wszelkie 1- 
siłowan'ą rozpoczęcia dyskusji na te 
maty polityczne, a przede wszystkim 


Napisał 
Mariusz FRzecki 


na temat polityki zagranicznej uwa- 
żać za komu-istyczną propagandę, za 
brak lojalności wobec rządu? 

Te pytania zadawali sobie robot. 
nicy Partii Pracy, nie mogąc zrozu- 
mieć, z jakich przyczyn mają wystę- 
pować przeciwko swym  towarzy- 
szom komunistom, z którymi łączą 
ich wspólne doświadczenia klęsk i 
zwycięstw w walce z wyzyskiem ka- 
pitalistycznym. : 

Apel Phillipsa nie przyniósł popu- 
larności Komitetowi Wykonawczenie 
Partii Pracy wśród mas robotniczych. 
Jeżeli miał być sondą nastrojów ro- 
botniczych, czy też przygotowaniem 
robotników z Labour Party do walki 
z komunistami, to wykazał, że działal- 
ność antykomunistyczna na terenie 


U Anqglosasa, nie jedz, 
mie póź i zaciskaj pasa 
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Po ostatnich wypowiedziach min. Crippsa na temat sytuacji żywno- 
ściowej 


Rys. Jerzy Zearuba 


Aist do min. eyvi a 


krystyna Dąbrowska 


Zapadał zmierzch... Zmienił się 
koloryt. wszystko było błękitno sza- 
re, a góry przypominały teraz bar- 
dziej niż kiedykolwiek owinięte błę- 
kitnym papierem głowy cukru. Za- 
padał zmierzch... Szłam w towarzy- 


W tygodniu Ziem Odzyskanych. 


Męczy i dręczy Pana ten problem, 
Panie Ministrze. Boleje Pan nad 
krzywdą, „biednych Niemców“ i nie 
wierzy Pan, byśmy kiedykolwiek, 


my, Polacy, potrafili zagospodaro- poci {i 
ZA i twie „pana z kitką“ stromą drogą 
Wa ziemię. Zachodnie. wijącą się między domkami mia- 
Jakże mi Pana żal. Tak niepo- steczka. 


trzebnie się Pan przecież zadręcza. 
Do Pańskiej świadomości nie docho- 
dzi po prostu fakt, że samo życie już 
za Pana ten problem rozwiązało Że 
życie postawiło Pana i Pańsk'ch ko- 
legów przed faktami dokonnvmi, 
których nic nie zmieni. Aby to 
wykazać, opowiem Panu o mojej o- 
statniej wizycie na Doinym S'ą4sku. 
Będzie się Pan może śmiał, że Panu, 
wielkiemu politykowi, obowiadam © 
błahostkach. Ale zgódźmy się z tym, 
Panie Ministrze, że z błahostek właś- 
nie składa się dzień, a z szarych 
powszednich dni życie, które za Fa- 
na rozwiązuje pewne problemy. 


* 


Wie Pan... wyglądało to tak pięk- 
nie, że nawet trochę nierealnie, jak 
gdyby teatralnie. Na tie ośnieżonych 
u szczytu, podobnych de ogromnych 
głów cukru, gór, fiołkowe pola kro- 
kusów. Między tymi polami małe 
domki o stromych dachach i okien- 
nicach z wyciętymi sercan:i. Skąpa- 
ne w wiosennym słońcu, wszystko 
było niesłychanie kolo: owe, takim 
bogactwem kolorów, jakiego nie po- 
trafi oddać sztusza. Naprawdę, trud- 
no byłoby chyba namalować to bar- 
dzo błękitne (jas farbka do prania) 
niebo, te srebrzyście połyskliwe po- 
toki i nieśmiałą zieloność pierwszych 
Lścy, 

_" A wśród tego wszystkiego, Panie 
Ministrze, wśród słońca, gór i kro- 


kusów byl. ludzie. Lódzie z naj- 
różniejszych okolic Warszawiacy 
i Lwowiacy, Wilnianie i Poznania- 


cy, ludzie z Kielc i Radomia, ludzie 

przybyli do tej dolno-śląskiej mie- 

ściny przed rokiem, przed dwoma i 

trzema laty. I wie Pan, oni nie mó- 

mili o sobie, że są Warszawiakami 
' czy Lwowiakami, mówili „my tutej- 

si“, 

* 


„Pan z kitką“? Tak. Tak nazwałam 
w myślach tego przypadkiem pozna- 
nego urzędnika z gminy. Miał bo- 
wiem za wstążką kapelusza paletkę 
z piór jakiegoś, jak mi oświadczył 
„tutejszego“ ptaka. Pan z kitką opro- 
wadzał mnie po okolicy. Po drodze 
wyjaśniał, że tu zd tymi białymi fi- 
rankami mieszka urzędniczka z 
poczty: „Ho, ho, dzielna baba, cały 
czas pracuje ña poczcie, a jedno- 
cześnie już trzecie dziecko rodzi.* 
A tu znów kierownik miejscowej 
elektrowni, którego boją się okoliczni 
złodzieje, bo publicznie oświadczył, 
że czasami przepuszcza przez drut 
swego ogrodzenia „wysokie napię- 
cje“. A ten piękny domek należy do 
jednego ślepca, inwalidy wojennego. 
„Przyjechało to to takie bidne, ni z 
pierza, n. ż mięsa, a teraz trzeba wi- 
dzieć, jak sobie świetnie daje radę. 
Ma kawał pola i tam razem z żoną i 
dzieciakami inspekty porobili i taki 
ogród, że proszę siadać. Cała okolica 
u nich nowalijki i kwiaty kupuje“. 

— A dobry wieczór, kochany pa- 
nie Kwiatkowski, no jak tam? 


— A tak, powolutku, dziękować 
Bogu... 
Minął nas-rumiany i okrąglutki 


pan Kwiatkowski, a „pan-z kitką“ 
wyjaśnił, że to piekarz. W Zamościu 
mu Niemcy piekarnię spalili i dostał 
tu. „Najlepsze pieczywo na całe mia- 
sto, mówię pani.“ 

Spacer był długi. Wiele było stro- 
modachych domków z zielonymi o- 
kiennicami, a w każdym domku mie- 
ściło się jakieś inne, zaczęte od no- 
wa życie ludzkie. 

„Pan z kitką" objaśniał co, jak i 
gdzie. „Pan z kitką“ czuł się gospo- 
darzem  sudeckiej mieściny 1 był 
dumny z tego swego „miasta“. 

Tak, tak.. tak właśnie wygląda 
„zadomowienie*, Panie Ministrze! 

* 


A w Wielką Sobotę, w gotyckim 
kościele odbywało się wszystko tak, 
jak w Warszawie, Radomiu i Lwo- 
wie.. Pachniało wielkanocnym cia- 
stem i bukszpanem. Bardzo ostrożnie 
niosły dzieciska zawiązane w chu- 
steczkę święcone. Jajko, kawałek 
chleba, trochę ciasta i kiełbasy... W 
gorących promieniach słońca, w ser- 
cu gór sudeckich stoły były przybra- 
ne widłakiem... 

Tak, tak Panie Ministrze. W ser- 
cu gór sudeckich, polskich, polska, 
wprowadzona tu od niespełna trzech 
lat, ale jakże przestrzegana tradycja. 


Dokoła pachniał las. Wie Pan, jak 
pachnie las, Panie Ministrze. Trochę 
wilgocią i trochę cierpką świeżością. 

Siedziałam na progu domu z Eu- 
genią Ciecierską i piłam najlepsze, 
jak mówią w okolicy mleko. Przed 
nami, tuż pod lasem zieleniła się ozi- 
mina i parowała w słońcu tłusta, 
świeżo zorana ziemia. W oborze po- 
rykiwała niedługo mająca się ocielić 
krowa (ta, co te najlepsze mleko 
daje). 

Przyjechała tu Eugenia Ciecierska 
aż zza Buga. Przyjechała pochlipu- 
jąc (jechała przecież na niewiadome) 
i poszturchując w złości syna, długo- 
nogiego wyrostka, który ciągle jej 
się gdzieś w transporcie repatrian- 
tów gubił, Przyjechała do gospodar- 
stwa bez inwentarza, do niezasianych 
dziesięciu hektarów pola. Zakasała 
rękawy i zabrała się do roboty. Do- 
stała ziarna na siew. od Samopomocy, 
dostała krowinę z Unrra, ktoś jej za- 
orał pole. Za obrączki ślubne co je 
sprzedała, maciorę kupiła (jeszcze 
tam parę groszy za tę maciorę jest 
winna, ale już ostatnia spłata) i tak 
poszło. 

„Sama, sama jedna ja, paniczku, 
wszystko robiła. Sama bez chłopa“. 

Tak, tak, Panie Ministrze, a zie- 
mię, w którą codziennie wsiąkały 
maleńkie kropelki potu, kocha się 
przecież bardzo i ślipia każdemu, by 
się wydrapało, kto by tę ziemię 
chciał odebrać. 

* 


No I jeszcze mistrz Oclepko. A 
właściwie ta wielka, ostatnia przy- 


goda mistrza Ociepko. Bo proszę 
tylko posłuchać, Panie Ministrze. 


Siedział sobie stary Ociepko u sy- 
na w nowotarskiej wiosce. Siedział 
razem z synem, synową i kupą ba- 
chorów na sześciu morgach ziemi, co 
tylko „grule* i owies dawała. Sie- 
dział i dłuba: na zamówienie do Za- 
kopanego i Nowego Targu jakieś 
tam zakopiańskie rzeźby. Parzenice 
i szarotki na szkatułkach i pudełecz- 
kach cienkim dłutkiem wyskroebywał. 
Ale co ta z tego było, grosze tylko 
jakieś mizerne. Złościł się syn, zło- 
ściła się synowa, że im na karku 
siedzi, że jeszcze jedna gęba do ży- 
wienia ż tych nieszczęsnych sześciu 


Śr. 10% 


związków zawodowych jest trudna 
do prowadzenia. 


Łamanie tradycji 
demokratycznej 


Morgan Phillips dał pierwszy sy- 
gnał do walki z komunistami w Wiel 
kiej Brytani. W kilka miesięcy pó- 
źniej, 15-ġo marca br. premier Attlee 
na posiedzeniu Izby Gmin złożył W 
imieniu rządu oświadczenie w spra- 
wie usuwania komunistów į faszy- 
stów z aparatu państwowego. 

W czasie debaty posłowie lewicy 
Partii Pracy, posłowie komunistyczni 
wystapi ostro przeciwko deklaracji 
premiera. 29 posłów zgłosiło wnio- 
sek przeciwko akcji rządu. Dziennik 
konserwatywny lorda Beaverbrooka 
uważa, że „Pan Attlee zmienił brytyj- 
ski tryb życia na gorsze. Dotychczas 
zawsze było prawda, że człowiek mo- 
że cierpieć za swe czyny „ale nie z4 
swe przekonania. Niestety to nie jest 
już prawda”. Komunistyczny „Daily 
Worker” stwierdził że to pogwałce- 
nie praw ludzkich w Anglii jest kro- 
kiem. wiodącym do zaąaprzeczenia 
wszelkich praw w ogóle. 

Nie jest zbyt późno, aby wycofać 
się z tej drogi. Podobne stanowisko 
| zajaty tygodniki lewicowe „New Sta- 
tesman” i „Reynold News”, Reszia 
prasy brytyjskiej nie przyjeła jednak 
oświadczenia premiera Attlee wrogo i 
starała się raczej wytłumaczyć ko- 
nieczność teqo kroku. 

Może niqdy wyraźniej nie uwido- 
czniła się różnica poglądów między 
większością prasy brytyjskiej a Sza- 
rym człowiekiem przyanebionym i 
wstrząśniętym postępowaniem swego 
rządu. Liczne listy do redakchH były 
tego doskonałym przykładem. 


Przekonania kontrolowane 
przez wywiad 


Na ostatnim — przed świętami — 
posiedzeniu Izby Gmin dn. 27-go mar 
ca. odbyła się druga dvskusja na te- 
mat czystki. Mimo okresu przedświą* 
tecznego, sala Izby Gmin była prze- 
pełniona. Niestety dyskusja nie byia 
wyczerpująca gdyż trwałą tylko pół- 
torej godziny, tak, że niewielu po- 
słów mogło swobodnie wypowiedzieć. 
ro sądzi na ten temat. Wydaje się, że 
krótki czas dyskusji nie wynikł wsku 
tek trudności technicznych, lecz był 


„| ustalony celowo. 


W czasie debaty premier Attlee za- 
poznał posłów Izby ze sposobem, w ia 
ki czystka będzie przeprowadzona, Wy 
wiad bezpieczeństwa (Military Inteli- 
gence Service Department 5) będzie 
zbierał į dostarczał informacji o Wwy- 
padkach nielojalności. Informacje te 
będą przekazywane kierownikowi 
działu w danym Ministerstwie. Decy- 
zja usunięcia z pracy zależy od mini- 
stra, który ma do pomocy komitet zło_ 
żony z trzech emerytowanych pracow- 
n'ków państwowych. 

M. I. $ znana jest ze swego sekciar 
skiego stanowiska i niedokładnych wia 
domości. Zespół pracowników tej in- 
stytucji, nigdy nie wzbudzał zaufania 
co do swojej obiektywności W M. I. 
5 pracują prawie wyłączeje konse:- 
watyści. 

W aparacie państwowym, w t zw 
„Civil Seryice' większość stanowią 
konserwatyści i bezpartyjni. Anglicy 
zwykle szczycili sę bardzo, że praco- 
wnicy aparatu państwowego nie zmie 
niają się w zaieżności od zmiany rzą: 
du i — niezależnie od swych osobi- 
stvch przekonań, są zawsze  lojain: 
wobec rządu, dla którego pracują. 
Skutkiem tego, obecnie, w takich mi- 
r-.sterstwach, jak spraw wewnętrznych, 


Na bocznej drodze 


Od Gorzowa jedzie się solidną, as- 
faltową szosą. A potem skręca się ne 
wsiowy, mocno wyboisty trakt, ciągnę 
cy się wzdłuż wypełnionych wodą re” 
wów. Pe obu stronach drogi rozsiadły 
się zasobne, murowane gospodarstwa 
chłopskie. Co prawda tu ; owdzie wie 
dać ruiny spalonych w czasie działań 
wojennych budynków, ale tego, co 
pozostało, wystarczy aż nadto die 
osadników, mających uprawiać Labu- 
ską Ziemię. 


Wieś jest zaludniona. Mówią o tym 
wiszące w oknach firanki, wędrujące 
po podwórkach kury 4 indyki, krząta” 
jący się wokół domostw ludzie. W 
powietrzu czuć już wczesną wiosnę, 
wiosnę pozbawioną jeszcze zieleni, któ 
ra pewnego ranka pojawi się na re* 
sących nad rowem wierzbach. 


Krajobraz — jak by to określić — 
przesycony jest wilgocią, Poza dome» 
mi widać podmokłe iąki. Gliniasty, 


j trudny do uprawy czarnoziem — bte 
| gleba dominująca w tej okolicy. Gle* 


ba ta wymaga, jak informuje mnie mój 
towarzysz podróży, znający się dokład 
nie na tych sprawach — starannej, ta- 
chowej uprawy, dokładnego poznanie 
jej właściwości, 


Gospodarz, do którego zmierzamy, 
przywędrował tu z Krotoszyna. Otrzy- 
mał siedem hektarów gruntu. Twardy 
Poznaniak da sobie z pewnością radę. 
Ma konia, dwie krowy. — Tu posieje 
owies, tam wczesne kartofle — poka 
zuje na obszerny, ogromny plac przed 
domem. 


Ale osadnikom zza Bugu różnie się 
wiedzie, Nie zawsze potrafią uporać 
się z trudnościami, z ziemią. Pytamy e 
Instruktorów. W tym właśnie sęk, że 
ich dotąd nie ma, że jeszcze nikt ta 
nie przychodzi s fachową pomocą 
chłopu, który ne pewno ma wiele de- 
brych chęci, ale nie zawsze może pe* 
dołać niełatwemu zadaniu. 


Osobliwością gospodarki naszego że 
spodarza jest tuczarnia gęsi, Dziś ce 
prawda nieczynna. Pozostało jedynie 
ogrodzenie i słupy po lampach elek- 
trycznych, oświetlających obszerny te- 
ren. Krany wodocięgowe leżą smętnie 
porozrzucane po polu. Za to w buw- 
dynkach ocalały: kompletna chłodnia 
(co prawda bet motoru, który wypad- 
nie rewindykować od gminy), doskoną 
le urządzona rzeźnia, szereg pomiesr- 
czeń. Sprytni Niemcy ongiś importo- 

u ge z Polski, tuczyli u się* 
bie i wysyłali dalej w świat, albo zja*_ 
dal; sami, Uruchomienie iej tuczańńt,” 
to Sny zarobek dla mieszkańców 
wioski, to 
okolicy, 


rozwój hodowl; w całej 
Ponadto będa mogły ruszyć 
pomocnicze, mniejsze tuczarnie we wst. 


Gospodarz rozumie korzyści. Ale 
lęka się, aby mu nie odebrano gospo” 
darki, do której już przywykł, Choć 
kto wie, czy jedno z drugim da się 
pogodzić. Więc żegna nas uspokojo= 
ny, życzliwym, mocnym uściskiem dłoe 
n 


Wracamy znowu wyboistym traktem, 
Za kilka minut pochłonę 
ciągnące się niemal aż de 
samego Sulencina. Patrzę na sosny, 
wrosłe mocno w piaszczysty grunt, t 
myślę o życiu polskim tutaj, nad Odrą, 
szybko zapuszczającym korzenie w 
odzyskaną ziemię, o osadniku, który 
ma tu- bez porównania trudniejsze za” 
danie, niż na Dolnym Śląsku, czy ne 
wet na Zachodnim Pomorzu, Wymaga 
on dziś jeszcze, jak każda przesadzo* 
na roślina, pomocy i opieki, Ale ten 
pierwszy, najtrudniejszy okres ma się 
już ku końcowi, Ziemia Lubuska po” 
czyna wydawać plony. Świadczy o tym 
zielona ruń ozimin ; czarne skiby świe 
żej orki. I człowiek rzucający ziarno 


ku szosie. 
nas lasy, 


spraw zagranicznych, obrony, Wojny, | w rolę. Skupionym, niemal nabożnym 


lotnictwa. dominiów, trudno jest zna- 
leźć wielu labourzystów. Procent ko- 
musistów jest zupełnie znikomy, prt» 
tym nawet ci, którzy pracują, znajdują 


mórg. Zbrzydło to w końcu staremu | się na najniższych szczeblach. Labou- 
Ociepce. Dowiedział się gdzieś o tych | rzyści bowiem posiadają całkowite za 
ziemiach odzyskanych. Postanowił | ufanie do konserwatystów, którzy zre- 


ulżyć dzieciom i „wyemigrować“. 
Postanowił puścić się w świat na 
wielką przygodę. Pokpiwała sobie 
cała wieś z siedemdziesięcioletniego 
starca. Ale co — jak chce, niech 
idzie. Sprzedał co miał, zebrał na 
kolej i pojechał. 


Dotari tu, dostał od gminy pokoik 
i.. Panie Ministrze, przecież Ociepko 
przeżywa właśnie drugą młodość. Po 
stanowił zreformować tutejszą sztu- 
kę zdobniczą. Nie podobały mu się 
poniemieckie wzory. Zaczął rzeźbić 
parzenice i jakieś nowe, inne figlasy. 
Takie, które mu tam w nowotar- 
szczyźnie na myśl nie przychodziły. 
Wprowadza nowe, prześliczne moty- 
wy. Tak. Razem z mistrzem jego 
sztuka także przeżywa renesans. 


I co miesiąc puszcza się stary 
Ociepko w góry. Co miesiąc w schro- 
niskach na Śnieżnych Jamach czy 


sztą wcale nie tak chętnie przyjmo- 
wali swego czasu do służby państwo- 
wej członków Partii Pracy. 

Jest rTzeczą jasną, że czystka anty- 
komunistyczna jest nie tylko akcją 
skierowaną przeciwko komunistom. 
ale także przeciwko lewicy socjali- 
stycznej. Jest rzeczą również jasną, 
że czystka zapoczątkowana w apara- 
cie państwowym, obejmie także ośrod 
ki przemysłowe. Według Agencji Fran 
ce - Presse „dwójka” wojskowa i wy 
wiad bezpieczeństwa Scotland Yard 
będą interesować się komunistyczny- 
mi robotnikami w fabrykach i przed- 
siębiorstwach. Najprawdopodobniej 
czystka zostanie przeprowadzona na- 
wet w szeregach Partii Pracy, posie- 
waż konserwatyści już wielokrotnie 
podnosili w Izbie Gmin, że w samej 
Parti; Pracy istnieje wielka į niebezp(e 
czna grupa członków. 

Tak więc histeria 


anty _ komuni- 


Śrenicy sprzedaje swoje szkatułeczki, | styczna przeniosła się już ze Stanów 


laseczki i fajki. 
przez góry, wyglądające jak głowy 
cukru i znów pracowicie wodzi swo- 
im dłutkiem po kawałkach drzewa. 
Piękna jest przygoda mistrza Ociep- 
ki... 

Tak, tak, Panie Ministrze. Na zie- 
miach Odzyskanych zwykli, szarzy 
ludzie tworzą fakty dokonane pod- 


A później wraca | Zjednoczonych do Anglii. Od postawy 


angielskiej klasy robotniczej, od przv- 
słowiowego zdrowego rozsądku ludn 
angielskiego będzie zależało szybkie 
wyleczenie się z tej smutnej choro- 
by. s i 

Wybory w 1945 r były prowadzone 
w Anglii pod hasłem walki z wroga- 
mi klasy robotniczej, z kapitalistami. 


czas zwykłych szarych dni. Taką to|„ konserwatystami. Dzisiaj w trzy la- 


odpowiedź daje Panu i Pańskim ko- 
legom życie, Panie Ministrze, 


ta później, okazuje się jasno że hā- 
sło to przestało być aktualne. 


| 


ruchem, 


ALFA. 


Święto Narodowe 
Hiszpanii 
Republikańskiej 


W związku z przypadającą w dniu 
14 kwietnia br. 12-tą rocznicą zwy- 
cięstwa wyborczego demokracji hi- 
szpańskiej, min. pełnomocny Repu- 
bliki Hiszpańskiej w Warszawie p. 
Nianuel Sanchez Arcas, udzielił wy- 
wiadu przedstawicielowi PAP, w któ 
rym stwierdził: 


— Naród hiszpański wykazał, już 
w wyborach z roku 1931, że niena- 
widzi monarchii, popierającej zaco- 
fenie i opóźniającej rozwój gospo- 
darczy kraju. Potwierdził te w wy- 
borach 1936 r. 


Naród hiszpański bronił Republi- 
ki podczas wojny domowej, trwają- 
cej 82 miesiące, w zażartej walce 
przeciwko feudalńej reakcji i gene- 
riłom - zdrajcom. Dzisiaj na terenie 
całej Hiszpanii toczy się walka o 
przywrócenie rządów  republikań- 
skich, 


Naród hiszpański z ufnością patrzy 
jednak w przyszłość. Naród hiszpań- 
ski wie, że demokratyczne narody 
świata ze Zw. Radzieckim na czele 
'domagają się zniesienia reżimu gen. 
Franco w Hiszpanii. Naród hiszpań- 
ski z głęboką wdzięcznością powitał 
starania Polski na terenie ONZ, któ- 
re domagała się zerwania stosunków 
z frankistowską Hiszpanią i zasto- 
sowania środków, mogących położyć 
kres dyktaturze Franco. 


pa 


. svo 


Budujemy 
W spólłlney EDan 
Tak, jak utworzenie zjednoczonej partii winno być dziełem 
półtoramiiionowej armii członków PPR i PPS, tak zbudowanie 
jej centralnej siedziby winno być rezultatem ofiarności tej wiel- 


(Władysław Gomułka — Wiesław) 


kiej armii partyjnej. 


Oddział Warszewski Związku 
„Zawodowego Robotaików i Pra- 
<cowników Przemysłu Budowlane- 
go, Ceramicznego i pokrewnych 
zawodów w Poisce wpłacił na 
fundusz budowy Centralnego Do 
mu Zjednoczonej Parti; Klasy Ro- 
botaiczej zł, 1.000.000, 

w 

Spółdzielnia „Grupą Technicz- 

ma“ wpłaciła 500.000 zł, 
e 


Koła PPS i PPR przy Związku 


Studenci PPR-owcy wpłacili | 
10.000. zł. 
« 
Koło PPS przy Polekim Radio 
złożyło sumę 15.000 zt. 
R | 
Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Pracowników Przemy- 
ełu Spożywczego złożył 1.000.000 
zł. 
b 


e 
Oddział Zw. Zaw. Mętalowców 


e 


KON 


OLNEK 


raw mma 


|W Czechosłowacji rozpoczyna się 
dyskusja nad nową konstytucją 


„Celem demokracji ludowej 


jest ustrój socjalistyczny“ 
Jak donosi SAP, komisja konstytucyjna czechosłowackiego Zgro- 


madrenia Narodowego przedstawiła projeki 


konstytucji Komitetowi 


akcji Fronta Narodowego, który podda go pod dyskusją publiczną 


przed rożpatrzeniem w parlamencie. 


Pierweza część zawiera wstęp, któ-! 
ry jest slormułowany następująco: 
„My maród czechosłowacki oświadcza” 
my, że odbudujemy macsze wyzwoione 
państwo na zasadach demcitracji lu- 
dowej, która zapewni nam pokojową 
drogę do socjalizmu". Wstęp nawią* 
zuję dalej do „wspólnych w historii 
Czechów i Słowaków walk o niepo- 
dległość oraz etwierdza: „teraz posta- 


również je wykonują. Chcemy zrzali- 
zować ustrój społeczny, w którym za* 
micmiono by eksploatację człowieka 
przez człowieka na ustrój eocjalistycz: 
üy“. 
„Naród żródłem władzy” 

W drugiej części projektu wyłuez- 
czone są zasady konstytucji w 12 ar- 
tykułach, a w trzeciej następuje 


publika demokratyczna mie 
żadnych przywilejów”. 

Art. 3 — Praca na korzyść epołe'! 
czeństwa | udział w obronie państwa 
iest powszechnym obowiązkiem. Pań- 


uznaję 


Górnicy polscy 
wezmą udział 
Kongresie Górników 

Delegacja górników polskie, w 
skład której wchodzą przedstaw 'rie= 
le Zarządu CZZG waz delegaci od- 
działów CZZG w Zabrzu, Dąbrowie 
i Rybniku — udaje się do Francji 
na Kongres Górników, który ma się 
odbyć w dniach 2—5 czerwca. 


stwo gwarantuje wszystkim ewotm o- Obrady 


bywatelom, mężczyznom i kobietom, 
wolność osobistą, wolność słowa į my- 


Światowej Federacji 


dli oraz zapewni równę możliwości 1| Zanjązków Zawodowych 


równe szanse dla wszystkich. 
Wszyscy obywatele mają prawo do 
oświaty, do pracy, do eprawiedliweso 


ęzynku po pracy. Za pośrednictwem 
ubezpieczeń społecznych wezyscy bę- 
dą ubezpieczeni ma wypadek choroby 
i na starość. 

Czwarta część projektu konstytucji 
mówi o organach przedetawioleistwa 


wymaśrodzenia za pracę i do = 


W końcu kwietnia rozpoczynają się 
w Rzymie obrady Komitetu Wyko- 


nawczego Światowej Federacji Związ ' 


ków Zawodowych, w których weź» 
mie udział przewodniczący KCZZ, 
tow. Kazimierz Witaszewski. 


Posiedzenie 


| 
(astronomicznym dzielnicy Po: W Stalowej Woli przeznaczył na mawiamy, ża nasze wyżwoicnre pań: |ezczegółowe ich omówienie, 
wiśle dikteowity 00.006 zł, budowę wspólnego domu 40.000zł.  |ctwo będzie państwem narodowym, | Art. 1 postanawia: „Państwo eze |narodu, ich wyborze, kontroli i odpo- Sejmowej Komisji Pracg 
Ą pożbawiomym wszelkich « niaprzyjaz* |chosłowackie jest ludową republiką | wiedzialności przod narodem. i Opieki Spolecznej 
A 5 i y [nych elementów, państwem o przyjaż- | demokratyczną. Naród jest jedynym Artykuł 12 określa ustrój gospodar 
Firma Ambrożewicz wpłaciła Słupski Oddział Związku Ucze nych stosunkach z rodziną marodów | śródiam władzy w państwie”. czy Czechoełowacji. Opiera się on na| Biuro Sejmu Ustawodawczego R 9, 
zł. 25.885. stników Walki Zbrojnej o Nie: słowiańskich į w przyjaźni z irnymi! Art, 2 — Czechosłowacka republi- | nacjonalizacji bogactw naturalnych, | zawiadamia, że posiedzenie Komisji 
id podległość : Demokrację zebrał  |pokcjowo  ueposobiqrymi marodami|ka jest jedynym państwem Czechów t| przemysłu, handlu hurtowego i flnan- | Pracy i Opieki Społecznej odbędzie k 
Towarzysz Antoni Osińeki wpła- w drodze doraźcej zbiórki zł. świata. Pragniemy państwa demokra*| Słowaków, dwóch słowiańskich naro: | sów oraz na prywatnej właenoścj zie- | się w sobotę, 17 kwietnia r. b. © 
cił zł. 500. 2.009. cji lvdowej, w którym przedotawiciele dów o równych prawach. Terytorium mi, Artyku? ten podkreśla, że ziemia | godz. 10 w sali komisyjnej Domu Poe - 
" * t | narodu nie tylko tworzą prawo, lecz jest niepodzielną całością. Ludowa rẹ: należy do tego, kto na miej pracuje. |seiskiego przy ul. Daszyńskiego 4. z 
Koła PPS ; PPR przy Minister- à en : mee m a E 
stwie  Adminietracji Publicznej Pracownicy Państwowej Fabry- i f ; | # 
TEET a erae | Anglosasi pragną przeprowadzić | 
cziocikowie i » postano- h l 
z wili opodatkować się dobrowol- g p g ą p p | f 
apap reet sr hi Za mie w wysokości 1% od swych mie" i i . Pe p 
wodowego Pracowników Præny- cięcznych zarobków, przeznacza” a f l t B a 
„słu Włókiranicześo zadeklarował jąc zebrane tą drogą sumy na bu- re orme wa u ową wW IZONII A 
1.500.000 zł. dowę Centralnego Domu. ; | 
' — M a il Komunikat radziecki Kolinikań Macak KBA oh. E 
s ` somńieniem oświadczenia gen. Ro- ES 
ały kraj przygotowu:e się odpiera oszczerstwa Reutera Sasia A D KUKAN M no AEMT -kansiin Se Só SDE 4 
ł 1 g ada 
do Swięta 1-go Maja BERLIN (PAP) — W związku z oświadczeniem agezcjj Reutera, s) 4 Pa ej sp podłą” zwei sha dz pocz amica 00 pia 3 
č zwt łan: sładzenia Międzyalianckiej Rady Kontrclnej w dniu A: NAJ aT 208 cy n Ari ZR hit, z s 
że niezw łanie Po hi 4 wagą na to, że zachodzie władzę 9- ceniając wartość refleksu świetl 3 
W Warszawie zawiązał się Wóje- | Obchód święta robotniczego w Po-| 10 kwietnia byto wynikiem fakiu, że ani mocarstwa zachodnie, ani k : dd ) E unb- nego. Już przy rannej tualecie u- zdj 
wódzki Komitet ochodu święta l-go |znaniu zapowiada się niezwykle o-| Zw. Radziecki nie życzą sobie wspólnego rozważania reformy waluto- ala kraj ską półki A Esha ud żywa kremu „nida“; nacierająe S 
kazale. | wej w Niemczech, biuro informacyjne radzieckich władz wojckowych APE PR ogis a: rA A Ł ko.| im twarz i ręce dla udelikatnie- 3 
nizacjom powołać do dnia 19. 4. 46 r. | Centralną uroczystością będzie| w Niemczech wydało cficjalny komunikat, stwierdzający, że powyższe owej W AVERTA treat wzór An.| 3 naskórka, a wychodząc z do= :3 
Powiatowe, Miejskie, Gminne i Dzi:! | wiec na Placu Wolności, który zą-| doniesienia są „prowokacyjnymi kł>mstwami'. munikat stwierdza. wreszcie. że An- mu pokrywa twarz lekką warste aj k 
nicowe Komitety ł-szo Majowe i za- |kcńczy pochód manifestacyjny głów y R S AA BA A 
wiadomić o tym natychmiast Woj. | nymi ulicami miasta. pok „ Komunikat radziecki stwierdza, że k REEE E À Rrormy ti- |1890. całą odpowiedzialność za akcję Po powrocie, a metaka pra à 
rózsiewanie takich fałszywych don'e. |°POSOĐbu przeprt Y rozbicia Niemiec, prowadzącą doj  udaniem się na spoczynek nie za Ut: 
Komitet. ta 1-majowego przewiduje ponadto | ; E y nansowej w Niemczech. } d i nomina e Cold-Creamie, którego N 
Wojewódzki Komitet, po porozu- | szereg imprez sportowych, zabaw na |-'©5 ma na celu przygotowanie grun: | = e omunikat radziecki stwierdzą da» | 495u ekonomicznego w całym kraju.|  a:katne olejki, wsiąkając głęe A 
pst z powołanymi komitetami, |placach publicznych oraz inne roz- kg kw ubeów ste A iejj że mimo odmowy władz angio- boko w poty, pihai piee po- 3 
usta! h i $ chodnic i Ą re > Bob Ye N >| ; wierzchnię skóry nagromadzo! Z 
i sposób obchodu święta 1-go|rywki kulturalne. tikieri będzie osiateczną tbsiitbig Nik amerykańskich złożeria sprawozdania Wymiana banknotów jo ea dia Am ros K 


Maja w całym województwie war- 
szawskim. 

Główna Komisja Współpracy Or- 
ganizacji Młodzieżowy! przesłała 
do V/ojewódzkich i Powiatowych Ko 
misji Współpracy instrukcje w spra- 
wie akcji 1-szo majowej, i 

W dniu 1 Mają młodzież polska 


W Bytomiu odbyło się posiedzenie 
obywatelskiego komitetu uroczysto- 
ści l-majowych, któremu przewod- 
niczył wiceprezydent miasta — Skal- 
ski. W przeddzień święta zorganizo- 
wana zostanie w salt Teatru Miej- 
skiego uroczysta akademia. Równo- 
cześnie w świetlicach zakładów pra- 
cy i w szkołach odbędą się akade- 


miec na dwie części. 


Komunikat radziecki przypomina, 
że na propozycje delegata radzieckie- 
go Sojusznicza Rada Kontroli w Bet- 
linie przyjęła w dniu 11 lutego uchwa | 
łę, zalecającą reformę walutową 


Sojuszniczej Radzię Kontroli w Ber- 
linie z przebiegu i wyniku ostatniej 
konferencji londyńskiej państw  za- 
chodn ch w sprawie Niemiec, Źw 
Radziecki zaproponował finansowemu 
orgazowi Rady kontynuzwanie prac 
przygotowawczych do reformy wału: 


wspórną dla wszystkich 4 stref U- |towei w Niemczech. Dużą część tych 


BERLIN (PAP) — Agencja ADN ko- 
munikuje, że władze anglosaskie w 
najbliższej. przyszłości wypuszczą w 
obieg w Bizonii nowe barknoty wy- 
drukowane w Ameryee i przyw:ezio- 
-e tło Niemiec w listopadzie ub. T- 
Agencja twierdzi, że nowe banknoty 
będą wymieniane ra stare po kursie 


wlając przy tym skórę. 


m M 0 M 


W kilku wierszach 


Dara . | 
EZ: | 


E 
d 


zamanifestuje swą wolę zwiększenia — Stała komisja konzresu ludowego ; 


br ża i 7 j f áni ła j ół e- 
udziału w odbiidowie krajů, dalszego chwała tą wyznaczono równocześnie |prac była już przy współpracy czt 


mie lokalne. W. dniu 4 Maja odbę- „Mo carstwówykonśną: Póspozycje 


1:8. Sojusznicy i więktze przedsiębior fw Berlinie zawładomiła dowódców: 


rozwinięcia młodzieżowego. współza- 
wodnictwa pracy w przemyśle i na 
roli. W dniu tym młodzież zamanife- 
stuje swą solidarność z młodzieżą 
walczącą z imperializmem o niepo- 
dległość. 

Dla przeprowadzenia  obchcdu 
Święta Pracy powołane będą m'o- 
dzieżoweę Komitety Akcji 1-majowej, 
w skład których wejdą przedstawi- 
cele OM TUR, ZWM, ZMW „Wici“, 
ZMD i Sekcji Młodzieżowej Związ- 
ków Zawodowych, przedstawiciele 
„Służby Polsce* i Urzędów Kultury 
Fizyczńej, 


Maja, który poleca odnośnym orga-. 
k 
i 


dzie się wielkie zgromadzenie na pła 
cu Sobieskiego, skąd wyruszy po- 
chód. . à 

Pracownicy pierwszej zmiąny sta- 
lowni huty „Kościuszko“ w Chorzo - 
wie postanowili dlą uczczenia tego- 
recznego Święta klasy robotniczej 
wyprodukować w ciągu bież. mie- 
siąca tysiąc ton stali ponad plan. 

Robotnicy kujawskich fabryk ma- 
szyn rolniczych wę Włocławku u- 
chwalili wykonać na Święto 1-go Ma 
ja ponad plan 35 sieczkarń i 5 mło- 


ckarni, i prasę do torfu oraz 8. du: 


żych śrutowników. l 


Wystawa Wrocławska 


Wielki obelisk, gigantyc:ny most i autentyczny 
chodnik węglowy 


We wtorek, 13 kwietnia odbyła się 
we Wrocławiu wizja lokalna na tere- 
nie przyszłej wystawy Ziem Odzy* 
skanych pod p:zewodnictwem tow. 
min. Kościńskiego, Komisarza Rządu 
dia spraw wystawy Z. O.. 

Pian wystawy przewiduje, iż przed 
we'ściem zą smukłych, wyniosłych ko 
lumnach umieszczone będą flagi naro- 
dowe. Na dalszych kolumnach — her- 
by miast Ziem Odzyskazych. Dwana- 
śce kas pozwoli uniknąć zatoru u 
bram we'śc'owych. Przew.duie się, że 
codziennie przez wystawę przęwinie 
się około 20 tysięcy osób, tyle bo- 
wiem będą mogły pomieśc:ć wszystkie 
pawiony i place. 

Na środku otwierającego się przed 
nami p!acu, będziemy ogiądać jeden 
z cudów wystawy — stumetrowej wy 
sckośc: obe!'sk o podstawie 6 m. w 
przekro'u. Obelisk ten, którego stalo- 
wą konstrukcię wykozuie Mostostal, 
nie będzie podtrzymywany przy po- 
pomocy” podpórek ani lin pomocni- 
czych. Wyrośnie on z wielkiej kuli 
porce!lanowej. a 


W niezliczonych galach gmachu 
czterech kopuł będzie się mieściła 
pierwsza część „wystawy problemo. 
wej”. Na wprost wejścia zostaną u- 
m:eszczone ogromne miecze Grunwal- 
du; w czterech wgłiębieniach pormie- 
czczą się kompozycje  rzeżbiarskie, 
symbolizu'ące walkę Polaków w u- 
b'egłej wojnie. 


Odczyt tow. Szuwalbe 

o zagadnieniach 
gospodarczych 

"Tow. wicemarsz. Stanisław Szwal- 
be wygłosił na zebraniu Koła PPS 
przy Min Adm 'nistracji Publicznej 
referat pt. „Wybrane zagadnienia z 
ekonomii marks'stowskiej w pań- 
stwie demokracji ludowej”, Tow 
Marszałek podkreślił fakt całkowitej 
zgodności stanowisk PPS I PPR w 
zakresie zagadnień gospodarczych. 


Przez następne wejście, wybruko- 
wane hełmami niemieckimi, wchodzi» 
my do działu zaiszczeń. Tu na odpo- 
wiedn'm tlę zcbrązowane zostaną zni- 
szczenia miast, wsi, przemysłu i ko- 
munikacji. 


Następny dział bogato ilustrowany 
wykresam, mapami itp. zobrazuje 0- 
pór narodów słow:ańskich stawiany 
apierającym na wschód Niemcom. 


Dalej przedstawiony będzie doro- 
bek Polaków na tych terenach za- 
chodnich. Świetlne wykresy zobrazu- 
ją nam ogromny udział w naszym do- 
chodzie Ziem Odzyskanych. 


-— Węgiel — podstawowy produkt 
eksportowy — zajmie bardzo poważ: 
ną część wystawy. Między iunymi 
znajdzie się tu autentyczny chodnik 
węglowy. 

Dalej ujrzymy działy: „komunika- 
cja”, „zagadnienia eksportu", „żeglu- 
ga i rybołówstwo”, „Szczecin”, „Wy- 
hrzeże”. Na tym kończy się dopiero 
gmach „czterech kopuł”. 


36-metrowy most prowadzi do pā- 
w.lonu przemysłu. W hali o pojemno- 
ści 40.000 mtm cześc. będą pracowa- 
ły wszystkie, najprzeróżniejsze maszy 
ny całego przemysłu. 


W hali ludowej pomieści się dział 
historyczny, opracowany przez prof. 
uniw., Wrocławskiego, Wysłucha. Tu, 
taj też kończy «lą „wystąwa proble- 
mowa”. 

Inna część wystawy pomieści pawi- 
lony poszczególnych organizacji gospo 
darczych, jak „Społem” PCH itd. Nie 
zapomniano także o rozrywce, którą 
zwiedzający znajdą w „wesołym mia- 
steczku”. 

Prace wystawowe idą pełną parą. 
Ogromne tereny zostały już zn:welo- 
wane. Prace budowlane mają być za- 
kończone do $ czerwcą. Wszystkie 
eksponaty przemyełowe dzieła sztuki 
znajdą się na swych miejscach do 25 
czerwca. W pierwszych -dniach lipca 
wystawa zostanie otwarte. 


glo-Amerykan'e pozoszą na : wą ochronnego pudru „Anida“, 


atwa będą mogły dókońać wim eny w 


czterech państw  oknpzcyjńych w“ 


30-dniowy term KA kórym fnansó* ; rech, 
wy organ Rady‘Kontrolnej miat przed |e antey -n'estéty, prre” ieóeb zA- 
chodnich aliantów © 


-tawić międzyaliancki raport na temat rzucone. 


stosunku 1:1. 


Otwarcie obrad trzeciego zjazdu 
organizacji polskich we Francji 


Amb. Putrament mówi o znaczeaiu 
przyjaźni polsko - francuskiej 


PARYŻ = W miejscowości Sallaumines rozpcczął się 


M walny 


zjazd organizacji polskich we Francji, W żjeździe uczestniczy 400 đe- 


legatów z terenu caiej Francji. 


W obradach wziął udział ambasador R, P. 
który wygłorił dłuższe przemówienie. 


Przy stole prezydialnym zasedli 
„rzędstawicie!e władz polskich z kon_ 
sulami R. P. Kuśniewiczem i Szczer: 
bińskim na czele, reprezenta”ci orga- 
nizącji wychodźczych, a także przed- 
stawiciele władz francusk'ch, działa: 
cze Tow. Przyjaźni Francusko « Pol- 
skiej, ksiądz Vaucourt i adw. Vien- 
ney oraz mer Sa!laumines — Jiolat 
Salę obrad zdobiły liczne sztazdary 
organizacji polskich. 

Po przemówieniach  powitalnych 
przedstawicieli organizacji polskich 
zabrał głos mer Jiolat przypominając 
dzieje wspólnej walki Polaków i Fran. 
cuzów w okresie okupacji niemieckiej. 
Ks. Vaucourt zwrócił uwagę na ko- 
aleczność współpracy narodu polskie 
go i francuskiego nad utrwa'en'em 
pokoju. 


Przemówienie ` 
amb. Putramenta 


Z kolei powitany serdeczną owacją 
wygłos'ł przemówienie amb. Putra- 
ment. Mówca napiętnował działalność 
podżegaczy wojernych, stwierdzając, 
że jednym z celów tej propagandy 
iest utrudnianie repatriacji obywateli 
polskich, przebywających we Francji. 

Zwracając uwagę na konieczność 
zacieśnienia jedności  wychodźtwa 
polskiego we Francji, ambasador, jak 
donosi PAP, powiedział: „Pierwszym 
naszym obowiązkiem jest przyjście z 
nomocą rodakom, . tułającym się pa 
świecie. Prędzej 
Polak przekona się, że w tej chwili 
buduje się nowa Polska i żę wykuwa 
się lepsza przyszłość narodu”. 


Na stron'e 


czy później każdy | 


w Paryżu Putrament, 


Mówiąc o ostatnich wypadkach szy 
kan władz policyjnych w stosuzku do 
emigrantów polskich, ambąsądor 0- 
świadczył: „Polacy nie należą do 
tych, których można zastraszyć, Z Po- 
lakami można wszystko zrobić po do- 


bremu, ale nie giłą. Pamiętajmy, 
drogi Francji i Polsk: idą zawsze T 
zem, a jeżeli dzie'e się wam krzywda, 
to więdzcie, że nie jest to wira wiel- 
kiego narodu francuskiego, a tyl 
nielicznych jednostek, dążących 
zakłócenia przyjaźni pomiędzy naszy, 
mi narodami”. Przemówienie «woje 
zakończył amb. Putrament apelem © 
wzmocnienie i pogłębienie przyjażni 
polsko-francuskiej. 


Po przemówieniach zebrani udaii 
się pod pomnik Poległych qdzie przy 
dźwiękach hymcu polskiego i francu- 


skiego złożono wieńce. 


Udział delegacji polskiej 
w pracach Konferencji Genewskiej 


GENEWA (PAP) — Komisia Nr. 1 
konferencji w sprawie wolności prasy 
i informacji zajmowała się w dalszym 
ciągu francuskim projektem konwen- 
cji w sprawie eprostowań międzyna- 
rodowych. 


W komisji Nr. 2 delegacja Argen: 
tyny złożyła wniosek,  domagający 
się, aby prasą zamiesżczałą więcej in_ 
formacji o życiu krajów Ameryki Po- 
łudniowej. Delegat Polski Konopka 
stwierdził, że przy tej okazji winna 
być rozpatrzosa w ogóle sprawa Toz- 
powszechniania wiadomości o życiu 
szeregu krajów, gdyż prasa „niektó- 
rych państw bardzo częgto umyśćnie 
nie podaje żadnych wiadomości o P9- 
szczególnych krajach. ? 


Przedstawiciel Polski wyraził powąt 
b'ewanie, czy legitymacje międzyną- 
rodowe przyczynią się da poprawy 
stosunków w tej dziedzinie. Przy tej 
sposobności delegat Polski przypom- 
niat list Związku Dziennikarzy Pol- 
skich do przewodniczącego konferen- 
cji w eprawie wolności prasy i infor- 


Kucharze 


Nic dziwnego, że Kruppa 
uniewinnili sędzie: 


kto sam krupnik, 


gotuje, 


krup wyrzucać nie będzie. 
BENEDYKT HERTZ 


macji, w których pOruszaną była spra 
wa wizy dla kcrespondentą „Roboini- 
ka" na wyjazd do USA, Przykład ten 
— podkreślił delegat Polski — dowo- 
dzi, że legitymacja nigdy nie zastąpi 


Na drodże 


Na terenie całego kraju odbywają 
się wspólne zebrania PPS i PPR, na 
których klasa pracująca pogłębia i 
zacieśnia współpracę, przygotowując 
się do utworzenia zjednoczonej partii 
robotniczej. 

Zebrania międzypartyjne cieszą się 
wszędzie bardzo wie.ką frekwencją 
członków obu partii. Oto garść wia- 
dąmości z całej Potski: 

KATOWICE. Na terenie Zagłębia 


Śląsko - Dąbrowskiego prowadzone są. 


przygotowania do akcji wspólnego 
szkolenia członków PPR i PPS. Szko- 
łą partyjna WK PPR w Katowicach 
urządzać będzie wolne wykłady, na 
które zapraszać będzie Wojewódzką 
Szkołę Partyjną PPS. Przewiduje się 
stałą wymianę prelegentów, wykłada. 
jących w wojewódzkiej szkole partyj 
nej PPS i PPR, wspólne posiedzenie 
rad pedagogicznych przy KW PPR i 
WK PPS oraz wspólne miesięczne od: 
prawy wojewódzkiego aktywu szkole- 
niowego obu partii. 

KRAKÓW. Dnia 13.4 48 r. w Krako- 
wie odbyła się narada powiatowych 


Niemczech że- kongres zamierza” w” 
końcu maja przeprowadzić referendum- 
w sprawie zjednoczenia Niemiec. 

— Kierownctwo niemieck ch zw,' 
zawodowych (FDGB) nie przyjęła 
zaproszenia na międzynarodową kon 
ferencję zw. zawodowych w spraw:e 
planu Marshalla, zwołaną do Lon- 
dynu. j 
— Ambasador jugosłowiański w 


że | Waszyngtonie złożył w Dzpartamencie 
a. | Sianu notę protesiującą przeciwko wy 


siąpienin w senacie sen. Bridges'a, w 
którym nawoływał on do organizowa- 
nia i utrzymywania w państwach de- 
mokracji ludowej nielegalnych grup, 
zwróconych przeciw rządom tych 
państw. a 
— Rząd kanadyjski wstrzyma! ko- 
rzystanie W. Brytanii z pożyczki u* 
dzielonej jej przez Kanadę. 


Socjaliści słowacch 


lączą sę z komuni tami 

PRAGA (PAP). Dziennik „No 
vy Hiss“ organ ełowaokiej partij so” 
cjal-demokratyczaej opublikował odee 
zwę do wszycikich eocjal-demokratów 
Słowacji, wzywającą ich do zbiorowe” 
go połączenia się z partią komunie 
etyczrią. Odezwę podnicali człockowie 
komitetu akcji partii eocjal-demotra* 
tycznej Słowacji, oraz członkowie re- 
jonowego i bratyeławekiefo komitetu 
partii, którzy etwierdziij jednocześnie 
że organizacja partij eocja:-demckra* 
tycznej w Słowacji została rozwiązana 
i połączyła się z komunistami, 


ku jedności 


jewódzkich komitetów obu partii, 
stwierdzono m. in. iż kon.ecznym jest 
praktyczna przygotowa:ie jedności w. 
życiu codziennym przez wspó'ne Nas 
rady, dyskusje i wspólną pracę w 
znacznie szerszym. niż dotychczas za: 
kres'e, ze szczególnym  uwzg!ędzie- 
niem problemów ideologicznych. * 


GDAŃSK. W Gdańsku odbyło Się 
pierwsze konstytucyjne posiedzenię 
wojewódzkiej szóstki międzypartyj* 
nej. Do szóstki weszli z ramienia PPS 
przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Duda-Dziewierz, sekretarz 
woj. PPS poseł Górny i prokurator 
Sądu Okręgowego Matczewski, z Pole 
skiej Partii Robotniczej weszli poseł 
Januszewski, poseł Brudziński i red. 
Groszkiewicz. 

BIAŁYSTOK W Państwowej Fabry 
ce Włókienniczej w Michałowie od- 
było się zebranie robotiików poświę: 
cone jedności obu partii robotn'czyc 
Po wysłuchaniu referatów przedstawi* 
cie PPR i PPS zebrani uchwalili re- 
zolucję, w której dekiaruią swoją pos 


aktywów PPR i PPS. W toku dysku- | moc przy budowie gmachu zjednaczo». 
aji po referatach przedstawicieli wo- | nej partii klasy robotniczej, ` 


y 


- mówienie i według wybranego przez 


Str. 4 


10 dzień procesu 


ROBOTNIK 
Zbiorowa egzekucją Polaków 
„uczczono” wizyte Forstera w Tucholi 


(TELEFON WŁ. „ROBOTNIKA* Z GDAŃSKA) 


Lista zbrodni niemieckich, 
Forstera na Pomorzu rośnie, 


popełnionych za rządów 
w miarę zeznań nowych 


świadków, do tragicznych rozmiarów. Świadkowie dorzu- 


cają nowe szczegóły do relacj 
ełnionych 


i o masowych mordach, po- 


rzez hitlerowców w „szeregu miejscowości 


omorza. Wstrząsający jest opis zbiorowej egzekucji w 
Tucholi, dokonanej przez miejscowe władze niemieckie 
dla „uczczenia”* wizyty Forstera, 


Forster zabiera w ciągu wczorajszej sesji 
usiłując dowodzić swej prawdomówności i 


go stosunku do Polaków. 


Dalsze zeznania świadków wyka- 
zay, że hitlerowcy na samym tere- 
nie Pomorza, prócz lasu stęgawskie- 
go, popełnili w szeregu miejsc ma- 
sowe mordy. Były więc masowe roz- 
strzeliwania w Tucholi, w Koście- 
rzynie, Grudziądzu, Sępolnie, Kartu- 
zach, Gniewie, Lipnie, Wejnerowie, 
Toruniu, Smukale i innych miastach. 
Wszędzie pod rządami Forstera pa- 
dały setki ofiar, katowanych, a pó- 
źniej rozstrzeliwanych w  okolicz- 
mych lasach. W morderstwach brali 
udział. funkcjonariusze administracji 
Forstera, sami wydając zarządzenia 
egzekucji, albo dopilnowując wyko- 
nania zarządzeń Forstera. 

Bernard Kontek i Franciszex Wie- 
rzba opowiadali o egzekucji, wyko- 
nanej 10 listopada 1939 r. w mieście 
Tuchola. Z przebiegu egzekucji mo- 
na było wnosić, że była ona urzą- 
dzona przez miejscowe władze „na 
cześć“ Forstera, który według zeznań 
zastępnego świadka, Edmunda Sa- 
dowskiego, osobiście był obecny przy 
rozstrzeliwaniu i przyglądał się idą- 
cym na śmierć ofiarom. 


„m wn OO 


| „Sprawa. Urbanowicza* 


Następnym, ciekawym momentem 
w zeznaniach świadka Wierzby była 
"omawiana również w obu sesjach 
dzisiejszych „sprawa Urbanowicza'— 
gełna tragicznych i wstrząsających 
momentów, 

Zbigniew Urbanowicz był wybit- 
mie utalentowanym artystą mala- 
rzem, wychowankiem Akademii Kra 
kowskiej. Przebywał on w Tucholi, i 
musiał malować dla wszystkich dy- 
guitarzy niemieckich obrazy na za- 


— A a OE ` 


Niemców tematu. Jego prace uka- 
zywały się w niemieckiej prasie i 
podpisane były „Urban“ albo „ein 
peimatlicher künstler“. Wobec Urba- 
nówicza: stosowano : nacisk, aby 
odpisał volkslistę. Wiosną 1944 
Trzyjechał Forster, nawiązując z ma- 
larzem następującą rozmowę: 

=- Czy pan jest Urbanowicz? 

— Tak. 

— Dlaczego nie chce pan przyjąć 
miemieckiei grupy narodowościowej? 

— Jes.em Polakiem i nie chcę być 
giemieckim żołnierzem. 

Forster obrócił się w tym miejscu 
rozmowy do landrata Sachse i za- 
wołał: „sofort ins K.Z. Lager.* — 
potem wybiegł zdenerwowany do sa- 
niochodu i na prośbę Sachsa, aby 
obejrzał prace malarza powiedział, 
źż: „sztuka polska nie interesuje go“. 

W aucie dodał jeszcze: „nie mia- 
łam jeszcze pc lobnego zdarzenia, 
majchętniej byłbym go zastrzelił“. 
Urbanowicz po trzech dniach w sta- 
pie silnej depresji podpisał volksli- 
stę i powołany do wojska, poległ na 
froncie. | i 


Lista zbrodni rośnie. - ia 


Świadek Paweł Gulgowski przeby- 
"wał jako nauczyciel w miejscowości 
Śliwice, gdzie na 2.000 mieszkańców 
było 5 rodzin niemieckch. W lesie 
pod Rudzkim Mostem koło Śliwie, 


` 


PY, z 


DASZYŃS 


znów głos, 


— pozytywne- 


kilkakrotnie dokonywane były ma- 
sowe egzekucje, o przebiegu których 
świadek był poinformowany. Świa- 
dek widział także przygotowania do 
egzekucji w Tucholi, w czasie któ- 
rych kierownik polityczny (Pol-lei- 
ter) Ehwald oświadczył w obecności 
świadka: „dziś będzie znowu' krwa- 
wa niedziela, powiedział. nam o tym 
gauleiter*. Wkrótce potem wybrano 
z więzienia ponad 70 osób, załadowa- | 
no na samochody i rozstrzelano na 
Rudzkirm Moście. Wyroki wydawał 
selbschutz i hilfspolizei. 

Świadek Cierniak Edmund, praco- 
wnik sądowy w Tucholi, również 
został aresztowany jesienią 1939 r. i 
w miejscowym więzieniu przeżywał 
więjotygodniowe tortury. Następnie 
został wywieziony z grupą 40 Pola- 
ków na rozstrzelanie. Od śmierci 
uratował» świadka zaświadczenie 
pracy i fakt, że w poprzedniej wojnie 
został odznaczony Żelaznym Krzy- 
żem. 

Świadek Januszewski Teofil z za- 
wodu rolnik, Kaszub z Kościerzyny, 
opowiada, że pod pretekstem odpo- 
wiedzialności za rozkręcenie szyn 
kolejowych aresztowano we wsi Li- 
pusz 50 ludzi Z aresztowanych wy- 
brano według uprzednio przygotowa- 
nej listy 17 osób w wieku 18—35 
lat, odebrano im kosztowności, ©- 
brączki, zegarki, a następnie roz- 
strzelano w pobliskim lesie, Ogółem 
w tej wsi zginęło około 40 osób. I 
tu również w egzekucji brali udział 
żandarmi, selbschutz i tzw. arbeits- 
dienst. ; 

Bednarczyk Stanisław ï% Kartuz 
stwierdza, że niemiecki starosta tego 
powiatu polecił na zarządzenie władz 
zwierzchnich rozstrzelać 6 osób — 
„dla przykładu”, aby innych obywa- 
teli polskich odstraszyć od jakiejkol- 
wiek roboty antyniemieckiej. . s" 


Jak niemczono Polaków 
na Pomorzu 


W czerwcu 1942 spędzono miesz- 
kańców Kartuz w celu nakłonienia 
Polaków do przyjęcia „trzeciej gru- 
py“. W czasie tego „zebrania“ prze- 
mawiał również Forster, który m. in. 
wyraził się, że „kto nie jest x nami, 
ten jest przeciwko nam — a z tymi 
będziemy umieli postąpić". 

Świadek Lewiński, pełniący przed 
wojną obowiązki burmistrza w Kar- 
tuzach, został w 1939 roku areszto- 

a po pobycie w obozach (Gu- 
i Mauthausen) w roku 1941 został 
zwolniony i powrócił do Kartuz. W 
dniu „powrotu nakazano mu podpi- 
sać volkslistę. Świadek widział For- 
stera w towarzystwie gestapowców 
oraz szturmowców z SS i SA, obec- 
nych na zebraniu w czasie którego 
nakłaniano prośbą í groźbą Pola- 
ków do wyparcia się swej narodo- 
wości. 

Swiadek Kazimierz Tuszyński na- 
uczyciel z Kartuz, pracował na tere- 
nie miasta od 1925 roku. Aresztowa- 
no go w Karturach w październiku 
1939 roku i osadzono w miejscowym 
więzieniu. Również i jego usiłowano 


„PORADNIK OGŁOSZENIOWY" 


wykazem organów ogłoszeniowych, 


a . wraz z danymi ogłoszeniowymi 
Cena złotych 350. — 
Obejmuje całokształt zagadnień 
reklamy prasowej. 

Ułatwia pracę wydziałów prasowych, 
przedsiębiorstw przemysłowych i han- 
dlowych, słuchaczy szkół handlowych, 
akwizytorów, oraz ogłaszejących. się. 


CENTRALNE BIURO| 
OGŁOSZEŃ i REKLAMY 


sp. wyp. »WIEDZA« 


KIEGO 18 — AL. JEROZOLIM-| 
SKIE 85 — »sIMPET« AL. SIKLRSKIEGO 42 


Przetarg niecgraniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na przewóz opału (węgla i koksu) ze składów kolejowych 
do placówek pocztowych na terenie Warszawy lewobrzeżnej i prawo- 


brzeżnej. 


Oferty w zapieczętowanych i zalak 
kopercie „Oferta na/przewóz opału“ należy skład 


ch z napisem na 
do dnia 30 kwietnia 


1948 r. godz. 10 włącznie do skrzynki ofertowej Dyrekcji 


Bliższe informacje oraz wzory 


ofert otrzymać można w Oddziale 


Gospodarczym Dyrekcji, ul. Nowogrodzka 45, klatka schodowa D, IV pię- 
tro, pokój Nr 5 w godzinach biurowych. 

- . Dyrekcja zastrzega sobie prawo do zmniejszenia lub zwi 

ilości opału do przewozu, dowolnego podziału przeznaczonych ilości opa- 


łu do przewozu między kilku oferentów oraz unieważnienia 
ponoszenia jakichkolwiek 


bez podania przyczyny i 


rzetargu 
2048 


nauczycieli, członków 
Związku Zachodniego. 
W tym miejscu przewodu sądo- 
wego prokurator Siewierski wnosi o 
załączenie do akt dowodowych fo- 
tografii dokonanych w czasie „ein- 
deutschowania* Polaków w Tczewie. 


Forster „wyjaśnia 

Na początku sesji popołudniowej 
przewodniczący NTN udzielił głosu 
oskarżonemu _ Forsterowi, który 
stwierdza, że nie miał żadnego wpły- 
wu na działalność poczty, kolejnic- 
twa i wymiaru sprawiedliwości, na- 
tomiast w pozostałych resortach je- 
go głos jako gauleitera i kierown'ka 
NSDAP na Pomorzu miał dość duże 
znaczenie. Wysiedlania i ewakuacje 
— jak twierdzi Forster — były za- 
rządzane przez gestapo, Sonder- 
dienst, oraz główny Urząd Bezpie- 
czeństwa Rzeszy. 

„Nie można mówić więc o moich 
zarządzeniach dotyczących akcji wy 
siedlania, a tylko © zarządzeniach 
władz zwierzchnich, centralnych* — 
mówi Forster. 

Następnie Forster stwierdza, że za- 
rzucono mu kłamstwo i że zdaje on 
sobie sprawę z tego co zarzut ten o- 
znacza. Forster wyraża ubolewanie, 
że z powodu trudności technicznych 
wielu świadków, jakich mógłby on 
przedstawić, nie może złożyć swych 
zeznań przed Trybunałem. Forster 
podkreśla raz jeszcze, że stając przed 
NTN pragnie sobie zdobyć opinię 
człowieka wiarygodnego. 

Następnie, odpowiadające na zezna- 
nia świadków Forster oświadcza, że 
w czasie całej swojej działalności nie 
brał udziału w żadnej egzekucji w 
Tucholi ani gdzie indziej, przyznaje 
jednak, że widział się z Urbanowi- 
czem i oglądał jego pracę. Miedzy 
oskarżonym, a prok. Siewierskim 
wywiązała się interesująca dyskusja 
dotycząca kompetencji w -sprawie 
„ustalenia linii wytycznych dla po- 
lityki narodowościowej” tzw. 
„volksstum politik“, Forster stwier- 
dza, że Hsty narodowościowe były o- 
pracowywane centralnie, jednak 
skomplikowane to zagadnienie mu- 
siało być rozpracowywane na wszy- 
stkich szczeblach wszystkich ` urzę- 
dów. 


„Żvłem nienotrzebnie* — 
mówi Forster 


*W dalszym Glągu Forsta:" odpowi a 


‘|da na pytania, mające na eelu usta- 


lenie jego stosunku do reżimu hitle- 
rowskiego i metod jakimi operowali 
hitlerowcy. Twierdzi on — że nie so- 
lidaryzuje się z wytycznymi tej 
„działalności“ i wyraża opinie, że 
„Hitler jest winnym upadku pań- 
stwa niemieckiego”. A 

Jakżeż w świetle tych retrospek- 
tywnych sądów wygląda autokryty- 
ka oskarżonego? 

„Żyłem niepotrzebnie" — mówi z 
przygnębieniem Forster. Czuie sie 
jednak, że zdanie to jest nie tyle kry- 
tyką samej jego działalności, ile wy- 
raża ono żal, że skończyła się' ona 
fiaskiem. 

Po mistrzowsku przeprowadzona 
replika prok. Siewierskiegso na met- 
ne i hezczelna oświadczenia Forste- 
ra była tak druzgocąca, że Forster 


zmusić do zapisania się niemiecką li- | nie mógł po niej dalej odpierać za- 
stę narodowościową oraz wydan'a | rzutów. Prok. Siewierski stwierdził 
Polskiego ; m. in, że w całej działalności For- 


stera nie można znaleźć czynów, któ 
re przeciwstawiłyby działalność ©- 
skarżonego zbr dniczości hitlerow- 
ców. Prokurator stwierdził również 
że o ile w procesie Greisera sąd mu~ 
siał przyznać oskarżonemu pewne ©- 
druchy ludzkie, o tyle w życiu For- 
stera momentów takich nie ma. Dzia 
łalność Forstera, od początku kiedy 
zaczął on w partii i w życiu polity- 
cznym odgrywać jakąś rolę, pozba- 
wiona była najmniejszych bodajże 
przejawów humanitaryzmu. 

Na zakończenie popołudniowej se- 
sji NTN zeznawali świadkowie Be- 
rent i Ludwikowski, którzy opisali 
gehennę Polaków w obozach hitle- 
rowskich w Prabutach, oraz Radzi- 
niu, gdzie masowe morderstwa in- 
spirowane były niewątpliwie przęz 
władze administracji cywilnej i SS, a 
wykonywane przez niższych funkcjo 
nariuszy SS i selbschutzu. (ZK) 


23 tysiące włókniarzy 
wyjedzie na wczasy 


Z dniem ! kwietnia zaczął się sezon 
wczasowy. Włókniarze rozpoczęli już 
zakrojoną na szeroką skalę akcję wy- 
jazdów do dolno-śląskich domów wy- 
poczynkowych w miejscowościach: 
Karpacz, Bierutowice, Szklareka Porę- 
ba, Duszniki, Kudowa i inne. 

W 1945 roku korzystało z wczasów 
ponad 300 osób, w 1946 roku 9.871, w 
1947 roku — 14.000. Na rok 1948 prze- 
widuje się wyjazd 23.000 osób, 


Obrady Radv Naukowe} 
Ziem Odzyskanych 


KRAKÓW (tel. wł.). W dniu wczo- | PZPN pod przewodnictwem wice- 
rajszym obradowała Sekcja „Roln'cza | Prezesa płk. Mnecedo, która prze- 
Rady Ziem Odzyskanych. W licznie | prowadziła wizję lokalną celem na- 


referatsch poruszono 


wygłoszonych 


sprawę jak najlepszego wyzyskania 


terenów rolnych oraz sprawę pogło- 


wia: bydła. 


Rok bieżący ma być rokiem stabili- 


zacji. W sprawach osiedleńczych dy- 
skutowano nad decentral'zacją prze- 
mysłu, który grupuje się zbytnio w 
jednym okręgu. 

W dyskusji zabierali głos m.in. dr. 
Eugeniusz Kwiatkowski i dr. Erlich. 

j (AL) 


Zabawki będą uczyły 
o polskim morzu | 


Ministerstwo Żeglugi podjęła nie- 
zwykłą inicjatywę, zmierzającą ku 


upowszechnieniu podstawowych wia- 


domości i pojęć o morzu. 
Duże możliwości propagandowe ma 


Nr. 10% 


a Do Czytelników 
prasy codziennej w Polsce 


Ustalona we wrześniu 1946 r. cena zł 3.— za egzemplarz dziennfka, 
od dłuższego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji 
wydawniczej. Utrzymywała się ona dotychczas między innymi i dlate» 
go, że produkcji pism dokonywno za pomocą niedostatecznych środków 
technicznych, wymagających już od dawna renowacji i rozbudowy. 

Olbrzymi wzrost nakładów pism codziennych w Odrodzonej Polsce 
spowodował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej 
drukarskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność 
podjęcia wielkich inwestycyj (np. Dom Słowa Polskiego), aby móc za= 
spokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwestycje te wyma- 
gają poważnych nakładów pieniężnych. 

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym 
niezdrowe zjawisko: nazbyt niska 3- lub nawet 2-złotowa cena dzien- 
„nika zachęcała wielu spośród sprzedawców gazet do pobierania $-ciu xł 
za egzemplarz dziennika, co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem 
nabywców, którzy widocznie uważali, że nie jest to zbyt wygórowana . 
cena pisma. 

W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, w trosce 
o normalny rozwój prasy w Polsce uznał za niezbędne poddać rewizji 
dotychczasowe kalkulacji ceny dzienników i uchwalił podnieść 
a dniem 15 kwietnia br. ich cenę ze zł 3.—, na zł 5— za egzmeplarę, 
cenę zaś gazet codziennych, dotychczas 2-złotowych, na zł 3— 

Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodzee 
nie sprzedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojeme 
nej, a więc dziennik pozostanie i nadal najtańszym spośród artykułów 
pierwszej potrzeby, zwłaszcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa 
w zakładach pracy pozostanie nadal na niskim poziomie. 

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatwi wyse 
wnictwom w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej spro= 
stać tym zadanioin, które stawia przed nimi życie, 

Dlatego więc należy żywić przekonanie, że podniesienie ceny dzie» 
ników spotka sie z życzliwym zrozumieniem „Czytelników. 

POLSKI ZWIĄZEK 8 
WYDAWNICTW PRASOWYCH ai 


SPORE | 


| Dzis będzie ustalony 


skład polskiej reprezentacji 


Przygotowania do międzypaństwo- | dą parkować. Ruch samochodów i | 
wego meczu Czechosłowacja — Pol- |ruch pieszych w kierunku Stadionu 
ska są już na ukończeniu. Wczoraj | regulować będzie milicja, do któ:eg 
po południu na stadionie W. P. ze- | zarządzeń należy się bezwzględnie 
brała się Komisja Organizacyjna | stosować. 


Drużyna  czechosłowacka, którą . 
przyjedzie w piątek rano składać się 
będzie z następujących zawodników: 
Rajman, Kocurek, Zastora, Koubek, 
Kolsky, Bradac, Kokstein, Vacek, 
Cejp „Bican, Hronok, Kabicek, Cu- 
dok, Marko i Slouy. > 


leżytego rozmieszczenia zaproszo- 
nych gości, wśród których znajdą się 
członkowie rządu, dyplomaci, gene- 
ralicja itd. Funkcje honorowych 
głównych porządkowych powierzono 


członkom Zarządu PZPN. W dniu dzisiejszym przybędzie do 
Zawody rozpoczną się o goćz. 16| Warszawy kapitan sportowy PZPN f 
według czasu letniego. S'- lion zo- | Alfus, któryœ0Statecznie zadecyduje ` k 


stanie otwarty dia publiczności już 
o godz. 12, przyczem kasy biletowe 
będą nieczynne, gdyż wszystkie bi- 
lety zostały oddane do przedsprzeda- 
ży. Ulica Górnośląska będzie zamk- |cherka z „Ruchu“, Prawdopodobnie 
nieta dla icht kołóweśo. Sariöcho obaj: wezmą. Udział w .niedzielnyżą 
dy prywatne i taksówki dojadą tyl- |pnecz. Zawody prowadzić będzie sę* 
ko do ul. Czerniakowskiej i tam bę- | dzia radziecki ob. Latiszów. 


o składzie naszej reprezentacji. Prócz 
zawodników, którzy brali udział w 
meczu z Bułgarią, zostali powołani 
na obóz kondycyjny Alszer i Przy- 


Poparcie Biegów .Narodowych 
przez władze administracyjne 


W tegorocznych Biegach Narod?-| który niezależnie od udziału w biew 


przemysł artystyczny, w szczególności 
zaś przemysł zabawkarski. W związku 
z tym Ministerstwo Żeglugi zwróciło 
się do Biura Nadzoru Estetyki Pro- 


wych zapowiada się rekordowy u-|gu narodowym studentów w dniu 2 
dział zawodników w miastach i gmi- |maja, organizuje szereg imprez spor- 
nach wiejskich. Spodziewany jest u- towych starając się im nadać cha- 
dukcji Ministerstwa Kultury i Sztuki dział 250 tys. uczestników biegów.  |rakter propagandy upowszechnienia 


o wypracowanie wzorów zabawek in- | Ministerstwo Administracji Pu- korę WOA: maniak PRON 
formujących © morzu. Miniaturowe ; blicznej ufundowało nagrodę prze- 

statki i latarnie morskie, dźwigi por- |chodnią im. min. Edwarda Osóbki - 
towe, łodzie morskie itp. będą najsil- | Morawskiego, jako nagrodę przech 
niej przemawiały do wyobraźni dzieci, |nią dla województwa, które w sto- 
ucząc je równocześnie o praktycznych | Sunku do ilości mieszkańców wyka- 
walorach morza. Inicjatywa ta jest że się największą ilością zawodni- 
godna wszelkiego poparcia. ków kończących biegi w ramach im- 


` 


—— 


Europa—Ameryka 8:8 | 

Z Chicago donoszą, że reprezenta- 
cja Europy w boksie, która spotkała 
się z reprezentacją Ameryki w ture 


TAJELA MYGRARYCH 52 LOTERII 


6 ty azień ciągn enia 4 ej kiasy 


9447 w Piotrkowie Tryb. 


Wygrane po 300.000 zł padły na 
Nr Nr: 1953 w Warszawie, 5175 w 
Poznaniu, 24503 w Poznaniu, 35343 
w Katowicach, 48540 w Warszawie, 
15319 w Warszawie. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 9432 w Poznaniu, 22437 w 
Warszawie. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 5323 32257 34198 44239 50490 
50301 67418 77473. 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 26200 28207 41076 48266 51066 
| 58249 59435 63155 68020 72847. 
| 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 87 488 1790 3984 5075 6525 9393 
14224 165235 21077 26369 27549 29289 
32993 33066 39692 45255 46007 49662 
50372 50680 53158 54681 55507: 65390 
68761 7102% 71619 78764 78778, 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 619 1419 1500 1763 2498 2693 
2938 3071 3244 3294 4109 6162 6976 
1190 7400 8316 8390 9116 10327 11876 
11984 12049. 12767 13712 13860 
14243 14441 14673 16444 16565 
18886 19135 19145 19278 19610 
21712 22243 22672 22714 23042 
24265 24613 25330 27094 27289 
27725 28619 28730 29998 31534 
32139 32596 33031 33191 34812 
86244 36307 36704 37312 37573 
| 42194 43110 44274 44897 

45391 45695 45853 47055 46172 

48811 48961 49144 49264 49904 
50337 51649 53243 54259 54951 
57445 57641 61069 61648 62460 
64230 65235 65687 65842 66819 
68012 69518 69411 6943y 69554 
70490 71042 71608 71950 72178 
15876 76478 76503. 

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr: 1097 1540 3182 3282 4118 171 779 
9€3 6366 877 7748 8150 9037 517 10028 
471 817 938 11210 237 894 12056 619 


681 908 13257 784 14297 $79 15219 
369 571 16163 177 223 18610 830 19238 
425 20076 643 900 21224 831 22353 


23126 368 24139 475 811 20850 27107 gów narodowych rozwinął Warszaw- 
28174 29302 570 30108 243 458 8323 Ski Akademicki Związek Sportowy, 


31774 32950 34137 270 406 772 35282 
36129 37064 250 882 40917 41076 713 
940 955 43493 45249 413 406 538 595 
991 46655 48303 50832 669 51620 
54040 193 985 55414 57818 886 58786 
963 60275 61126 510 681 63053 150 
64861 65385 622 66198 473 887 67295 
68302 317 331 462 69995 70465 473 
645 844 947 72058 73083 74063 75185 
16437 742 78026 478 79564 608 


Dalszy ciąg wygranych po 4.006 sł 
s l.go dnia ciągnienia + 


60016 52 62 64 74 112 68 248 70 301 
22 30 34 58 60 71 86 91 431 544 52 
98 613 54 61 786 88 871 912 40 76 87 
61056 89 322 88 461 567 643 793 833 
915 94 62001 101 30 84 87 208 12 16 
40 518 32 78 625 65 721 52 802 21 
29 35 932 61 67 82 63030 160 66 8 
209 29 62 96 320 481 552 58 77 
99 703 70 89 98 832 47 64 94 910 
53 64028 133 35 214 49 51 3 
525 677 721 54 75 810 925 50 5 
65017 52 62 96 150 93 202 58 88 
48 54 63 77 577 617 63 722 
86 954 60 66 66017 18 67 78 97 242 31 


© re 


92 471 484 91 534 54 66 82 89 636 55 
93 742 807 53 59 67 900 06 36 47 
67040 55 69 93 285 334 49 91 436 51 
82 500 15 614 21 68 88 92 704 09 72 
847 52 79 903 05 68024 57 145 237 330 
417 25 49 519 88 612 62 783 991 69148 
62 74 204 23 392 436.55 67 571 739 44 
55 73 809 53 920 26 27 31,73. . 
70072 105 94 236 64 380 91 92 447 
53 89 473 76 81 601 83 776 98 902 28 
46 73 85 71043 188 89 217 49 333 47 
84 468 500 28 709 37 909 69 72035 86 
245 51 331 46 67 88 478 85 530 632 36 
128 47 942 43 51 63 73020 98 101 08 
10 33 83 252 97 310 68 69 428 39 41 
52 74 595 634 99 702 61 83 85 88 870 
98 74020 92 182 215 16 21 76 318 28 
31 88 408 23 38 501 601 4 715 77 603 


„, Dalszy ciąg wygranych po 4000 zl. podany będzie jutrę, 


nieju chicagowskim „Złote rękawi= 

ce“ zremisowała 8:8. Do ostatniej 

chwili goście prowadzili £:6. Ostat= 

nie 2 punkty dla Amerykanów zdo» . 
był Murzyn kalifornijski Henry, ktë 

ry pokonał Belga Bothy. 


prezy „Narodowe biegi na przełaj w 
dniu święta pracy“. Równocześnie 
Ministerstwo Administracji Pu- 
blicznej wydało okólnik do wojewo- 
dów, starostów, prezydentów miast, 
burmistrzów i wójtów, zalecający po 
parcie akcji biegów i udzielanie u- 
łatwień i pomocy w jej przeprowa- 
dzeniu. 

Szeroką akcję propagandową bie- 


Okęcie — Syrena 
W sobotę 17 bm. na boisku OM 
TUR Okęcie odbędą się o godz. 16,30 
towarzyskie zawody piłki nożnej mię 
dzy OM TUR Okęcie i MKS Syrena. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN I TURBIN W ELBLĄGU 
egłaszają 


Przetarg nieograniczony 


na wykonanie robót remontowo - budowlanych, wykończenie 
dynków mieszkalnych położonych w Elblągu przy ulicach: kiku == 
Fałata — Nr Nr 81, 83, 85, 87, 89, 91 
Topolowa — Nr Nr 28 — 46, 48 — 70. i 5 
Częstochowska — Nr Nr 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 
> 32, 34, 36, 38, 43, 45, 47. 

Podkładki ofertowe, warunki obowiązujące oferentów Gdańskiej Dy- 
nekcji Odbudowy oraz informacje uzyskać można w Z.BM. i T. w El. 
blągu przy ul. Stoczniowej Nr 2 w budynku Nr 15, pokój Nr 7 za zwro- 
tem kosztów w wysokości po zł 500,— za każdy blok. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Oferta wykonanie robót remontowo-budowianych blo- 
ku mieszkalnego w Elblągu przy ulicach Fałata, Topolowej 
i Częstochowskiej dla Zakładów Budowy Maszyn i Turbin 
w Elblągu", 
należy złożyć do dnia 26 kwietnia 1048 r. do godz. 10 do skrzynki ofert. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.IV.1948 r. o godz. 10,30. 

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 2%/ oferowanej sue 
my w formie kwitu na złożone w Kasie Skarbowej lub uprawnionych 
Bankach odpowiednie walory lub gotówkę. a 

Oferty bez wadium nie będą rozpatrywane. Zakłady B.M. 1 T. w El- 
blągu zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, podziału ro- 
bót, wzgl. ograniczenia robót lub ich rozszerzenia, oraz unieważn'enia 
przetargu bez podania przyczyn. 2928 
AC 0 O 


. Zjednoczen e Przemysłu Maszynowego 


„ Zakłady Budowy Maszyn i Turbin w Elblągu wzywają firmy bu- 
dowlane oraz instalacyjne do zgłoszenia się w Dyrekcji Odbudowy Za- 
kładów, Elbląg, ul. Stoczniowa 2, budynek 22, celem omówienia możli- 
wości podjęcia robót w ich zakresie. > 

Zakłady dysponują poważnymi kredytami na cele remontowo-bt= 
dowlane w zakresie przemysłowym i mieszkaniowym i zunierzają de 
smybkiego ich przerobienia, Ę 3028 
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Wspólne zebrania prelegentów 
PPS i PPR stolicy 


W dniu 16 bm. 8 gg 4 o godz. 17 w sali 
konferencyjnej SK PPS (Mokotowska 24) 
ae" się zebranie prelegentów PPS 


« EBRANIA 


PPS-owcy RADNI DZIELNICY 
WARSZAWA ZACH6D 


W dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 18 w 
lokalu gimnazjum i liceum dla dorosłych 
przy ul. Bema 76 odbędzie się zebranie 
radnych DRN — członków PPS — z tė- 
renu Warszawa Zachód. Na zebranie win- 
ni przybyć przedstawiciele dzielnic: Wo- 
la, Ochota i Rakowiec, 


W dniu 15 bm, (czwartek) o godz. 16,30 
w lokalu dzielnicy (Niemcewicza 9), od- 
będzie się zebranie pornwodnicsacyet, se- 
kretarzy i skarbników kół należących do 
dzielnicy Ochota. 


MB WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
OKĘCIE 


% dniu 18 bm, (niedziela) o godz. 10.00 
w pierwszym terminie i godz. 10.80 w dru- 
gim terminie, odbędzie się walne zebra- 
nie dzielnicy. Na porządku dziennym: re- 
ferat polityczny oraz wybór zarządu. 


ŻYCIEPARTII | 


SZAWSKIEGO KOŁA ABSOLWEN- 
SE PTR SZKOŁY PAR- 


W dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 16,30 
w gmachu CKW PPS (Daszyńskiego 18, 
AVI piętro) odbędzie się zebranie konsty- 
tucyjne Warszawskiego Koła Absolwen- 


tów Centralnej Szkoły Partyjnej PPS, na! 


które winni przybyć wszyscy absolwenci 
II i IX kursu, zamieszkujący na terenie 
stolicy i województwa warsuawskiego. 


Mm ZNMS PRZY ANP 


Wszyscy Towarzysze, którzy ukończyli 


kurs i ci wszyscy, którzy nie posiadają 


stałych legitymacji, ani ukończonego kur- 
su partyjnego, OMTUR lub ZNMS prosze- 
ni są o odebranie z sekretariatu ZNMS 
Koło przy ANP skryptów nistorii PPS, 
w celu przygotowania się do 


egzaminu | wiceprezydent miasta tow. Szarek po_ 


rzed komisją kwalifikacyjną Środowiska | 


MS. Zgłaszać się należy codziennie od 


godz, 15 — 16 w sekretariacie Koła . do | obecnie 


INFORMACJE 

Mi ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE WAR- 
dnia 16 bm. włącznie, Wszyscy Towarzy- 
sze, którzy nie zgłoszą się do zdania 
Ad zostaną skreśleni z listy człon- 
| . 


* 
Towarzysze, którzy nie maja koszul or- 


„Agril'—mleczarnią Warszawy 


Określenie zadań przedsiębiorstwa 
usprawni jego działalność 


Zasadniczym celem „Agrilu* ma być dostawa dobre- 
go, pełnowartościowego mleka dla warszawskich dzieci. Je- 
szcze w b. r. zorganizowane zostaną trzy (oprócz majątku 
Reguły) fermy mleczne w majątkach: Rakowiec, Parz- 
niew i Gocław. Do końca b. r. fermy te dostarczą żłob- 
kom, szpitalom i zakładom opiekuńczym 1.800.000 1. mle- 
ka surowego, Mleko dostarczane będzie do stolicy w cią- 
gu półtorej godziny. Dostawą mleka konsumcyjnego do o- 
gólnej sprzedaży zajmie się „Społem“ i Stołeczne Zakłady 
Mieczarskie, które w najbliższym czasie zostaną szeroko 
rozbudowane. 


j 
J 


Wczoraj na konferencji prasowej 


Prowadzenie przez miasto dużej iloś- 
ci majątków rolnych o różnorodnej 
produkcji rolnej jest niecelowe. 2) 
Głównym celem „Agrilu” jest wyłącz 
nie dostarczenie miastu (a właściwie 
jego chorym lub zagrożonym choto- 
bą dzieciom) pełnowartościowego mle 
ka. 3) Wszelkie inne rodzaje produk- 


informował prasę o odbywającej się 
reorganizacji „Agrilu” (o 
czym po krótce doniósł „Robotnik” 
przed paru dniami). W wyniku dłn- 
gotrwałych, wyczerpujących dysku- 
sji z przedstawicie!ami Ministerstwa 


'|zedamia przedsiębiorstwa, 


two, sadownictwo itp.) — to uboczne 
obliczone 
jedynie na wewnętrzne zaopatrzenie 
przedsiębiorstw į placówek miejskich. 
4) „Agril” nie jest obliczony na do- 
chód. Ma on jedynie spełnić wymie- 
nione w punkcie trzecim zadanie i 
fuzkcjonować „w równowadze budże_ 
towej”. 


Tylko 7 majątków 


Do spełnienia tych zadań nie jest 
„Agrilowi” potrzebne: więcej, jak 
6.000 ha gruntu. Po przekazaniu Pań- 
stwowemu Zarządowi N'eruchomości 
Ziemskich 15 majątków į otrzymaniu 
w zamian trzech (o czym już donosi- 
liśmy) — „Agql” gospodarować bę- 
dzie w 7-miu wielkich zespołach rol- 
nych: Reguły, Zaborów, Parzniew. 
Wilanów, Kręczki, Bródno i Rako- 
wiec. 

Określenie kompetencji i celów 
przedsiębiorstwa zlikwiduje obciąża- 
jace je dotychczas dodatkowo nie- 


na pełsą racjonalizację pracy „Agrie 
lu" i definitywne załatwienie: 1) prze- 
właszczenia majątków na rzecz mia- 
sta 2) opracowania statutu (który w 
najbliższych dniach ujrzy już światło 
dzienne) 3) zlikwidowania już w śe 
zonie 1948/49 deficytu przedsiębior- 
stwa. 

Rozbudowana nadmiernie centrala 
„Agrilu” została już „ściągnięta” do 
małego zespołu iudzi o ściśle określo- 
nych funkcjach. „Agriłowi” brak jest 
w dalszym ciągu kapitału obrotowego 
i kredytów na zakup krów. 


Deficyt . 


Oprócz wymienionych na wstępie 


ferm mlecznych zorgan'zowane zosta, 
ną w przyszłym roku dwie następne 
fermy w. majątkach: Bródno į Kręce 
ki. Łącznie 5 ferm mlecznych dostar= 
czy Warszawie rocznie 4.000.000 He 
trów mieka, co pozwoli na dokarmie= 
n'e około 20 tys. dzieci t. į. mniej wię 
cej takiej ilości, jaka dożywienia wy 


| Rolnictwa i innymi ekspertami w dzie 


ganiżacyjnych proszeni sa o składanie w Š 
dzinie produkcji rolnej ustalono: 1) | cji rolnej (ogrodnictwo, 


sekretariacie Kola po zł 540 w celu zaku- i sprecyzowane funkcje, pozwoli nadto 


m 


warzywnic- maga. 


M DZIELNICA WOLA 


W dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 17 
w lokalu dzielnicy (Ogrodowa 39/41) od- 
będzie się zebranie wszystkich członków 
PPS z terenu dzielnicy Wola, 


M SASKA KĘPA 


W dniu 16 bm, (piątek) o godz. 19-w lo- 
kalu dzielnicy (Francuska 7) odbędzie się 
ogólne zebranie z referatem tow. inż. Ko- 
zińskiego. 


(M PRAGA CENTRALNA 


W dniu 15 bm. (czwartęk) o godz, 17 w 
lokalu dzielnicy (Szwedzka 2/4) odbędzie 
się zebranie komitetu dzielnicy Praga 
Centralna. 


pienia mundurów organizacyjnych. Zaku- 

ienie jest obowiązkowe w związku ze 
więtem 1 Maja. Pieniądze można skła- 
dać codziennie w godz. 15—16 w sekre- 
tariacie Koła do dnia 18 bm. i 


m ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOŁA 
PPS W INSTYTUCIE PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO 


W dniu 16 bm. (piątek) o g. 15.15 w gma 
chu Instytutu Przemysłu Chemicznego 
(Łączności 8) odbędzie się uroczystość 
odsłonięcia sztandaru Koła PPS. 


M ZNMS — DODATKOWE EGZAMINY 


Dodatkowy egzamin dta uczestników 
kursów szkoleniowych środowiska odbę- 


i 


f 


= Akademia Sztuk Pięknyc 
w zabytkowym pałacu Raczyńskich 


Krakowskie Przedmieście ożywia się coraz bardziej. 
od kamienic czynszowych remoniujs się tutaj szereg gmachów zabyt- 
kowych. Ze względu na kosztowne prace rekanstrukcyjne I ograniczo” 


ne kredyty odbudowa obiektów /ab 


cą tą kloruje WDO. Najwickcze naciłenie robót trwa w tef chwili przy 


Niezależnie 
znaczony został obecnie gmach, od- 


bywa już swe zebrania. 
Osobliwością cgrodu należącego do 


ytkowych cdbywa zie etapami. Pra- p SEO 4 
tej posesji, jest oryginalny budyne- 


Na konferencji „Agril* pochwał 
się swymi zbiorami: zbiór z ha żyta 
w Polsce wynosił w r. 1947 średnie 
8 q. Zbiór w województwie warszawe 
skim 8,4 q. W „Agriłu” 9,8 q. Analoe 
giczne cyfry dla innych produktów 
rolnych przedstawiają się następują= 
co: pszenica — 8,8 qg, 97 q, BẸ 
Owies — 9,1 q, 9.4 q, 18,6 q. Ziemnia. 
ki — 112 q, 105 q i 125 q. 

Ogólnie „Agril* otrzymał dotyche 
czas 377 mil. zł. dotacją i kredytów. 


W dniu 16 bm. (piątek) o godz. 14 w {dzie się w dniu 16 bm. (piątek) o godz. , D ż A : 
lokalu dzielnicy (Szwedzka 2/4) odbędzie | 16 — 18. pałacu Raczyńskich (Krak. Przedmięśsia 5), w pałacu Staszica oraz przy czek renesansowy. O jego przeznacze Bity sies nanag PE 
i A nić ` i $ Pyar o o Ta E> H je 
ONE 1%, b, szpiłału Św. Rocha (Krak. Przedm. 26/28) przeznaczonym na „Dom die toczy się zacięty spór między hi- wisi NORZE 
Lm samym dniu, ga o godz. gi RE ZNMS pd a storykam: przeszłości Warszawy. Je-ļ|wentarzu żywym, martwym, produke 
będzie się zebranie komitetu dzielnicy | mmm tudenta“. tach i zabudowaniach ok. 430 milio= 


wraz z przewodniczącymi i sekretarzami 
Kół fabrycznych i terenowych. 


m KOLO PPS PRZY SPR GRUPA IV 


W dniu 16 bm. (czwartek) o godz. 15,30 
w lokalu stołówki (Próchnika 6) odbędzie 
się zebranie członków kołe z referatem 
tow. Kobyłeckiego. 


i ZEBRANIA W KOŁACH PPS — 
MOKOTÓW 
Ww Kolach PPS Mokotów odbędą sie 
nastepujące zebrania z referatami na te- 
mat: „Zadania Partii na nowym etapie" : 


W dniu 15 bm. (czwartek): 
© godz. 15 — starostwo grodzkie. 


W dniu 16 bm. (piątek): 

O godz. 15 — CZPP Mineralny — ref. 
tow. świerkówski, o godz. 16 — Standard 
Elektric — ref, tow, Penksa, CZPP Naf- 
towy — ref, tow. Winnicki, GUS — ref. 
tow. Zawadzki, > 


M ZEBRANIA PPS i PPR MOKOTÓW 
W dniu 15 bm. (czwartek) : 


M ZNMS — KOŁO SGGW 
W dniu 16 bm. (piatek) o godz. 14 w sali 

78-a (czerwony budynek, owiecka 8) 

odbędzie się zebranie organizacyjne. 


SPRAWOZDANIA 


M SZKOLA MIĘDZYPARTYJNA 


W dniu 12 kwietnia 1948 r. w lokalu 
Zw. Zaw. Prac, Budow. przy ul Kossaka 
15 odbyło się uroczyste otwarcie Sskoły 
wp | wa uru przy udziale 140 słucha- 
czy i Komitetów Dzielnicowych obydwóch 
bratnich Partii, 


Wstępny wykład ..O idealistycznym 
materialistycznym  poglądzie na - dzieje 
e» i ludzkości” wygłosił tow. dr Pa- 
oka, 


Wykłady otwartej Szkoły odbywać się 
będą w poniedziałki i czwartki. Najbliż- 
szy wykład odbędzie się w dniu 15 kwiet- 
nia 1948 r. w sali Domu Kultury Robot- 
niczej przy ul. Plac Inwalidów 10 (parter) 
o godz. 17 (5 pp.). Słuchaczy obowiązuje 
bezwzelędna punktualność.. Nikt ze spóź- 


W dawnym pałacu Raczyńskich (on 
giś Czackich) mieścić się bądzie Aka, 
demia Sztuk Pięknych. W tym roko 
do użytku Akademi: oddane kona, 
skrzydło pałacu. od ul. Traugutta 
dzie ulokuie się wydział rzeźby * 
malarstwa. Dokonywane są przeróbk: 
wnętrz, aby pracownie Akademii ma 
ły jednolite oświetlenie w ciąqu dnia 
Główny budynek, — piękny rokokowy 
zabytek — musi jeszcze nieco pocze- 
kać. W tym roku zostanie tylko Za- 
bezpieczony. Całkowity koszt odbu- 
dowy pałacu ma wynieść ok. 200 mil. 
zł,” Właściciel gmachu Roger Raczyń- 
ski, przebywający za qra* cą, stara 
się o odzyskanie prawa własności, że- 
dając za dzierżawę gmachu od pań- 
stwa symbolicznej złotówki rocznie. 


dni twierdzą, że jest to kaplica Szuj- 
skich.z XVII w., ioni, że jest to tylko' 
pomysłowa ogrodowa altana. 
Naprzeciw „Domu Studenta", WDO 
odbudowuje drugą wieżę kościoła Św 
Krzyża. Dociągnięto ją już do połowy 
wymaganej wysokości. (Rs) 


jest gotowe do użytku. Kończy się 
właśnie zakładan'e w gmechu central_ 
nego ogrzewania. W kiiku pokojach 
Warszawskie Towarzystwo Naukowe 
do którego wyłącznej dysbozycji prze 


Uroczystości w stolicy 
ku czci generała Świerczewskiego 


W dniach 17 i 18 kwietnia b. r. w | tramwajowych Nr 8, kursujących z 
Warszawie odbędą się uroczystości  Plącu Trzech Krzyży na Powązki. 
ku czci Bohatera Polski Ludowej — | Woży Nr 8 w  niedzie:ę kursować 
generała broni Karola Świerczew- | będą co 6 minut. Poza tym MZK na 
skiego który 28 marca 1947 r. padł |niedzielę 18 bm. uruch mi dodaiko- 
od skrytobójczych kul faszystów u- |wo specjalną linię wozów tramwa- 
kraińskich. jowych Nr 28. które kursować będą 


|| 


nów zł. Stan posiadania „Agrilu” w 
każdej dziedzinie wykazuje ed 45 F 
wzrost o kilkaset procent. 


+ 
Mimo tych wszystkich  niewątplie 
wych sukcesów — życzyć należy 
„Agritowi”, aby wykaraskał się w 
końcu to reorgan zacji ze wszyst- 
xich dotychczasowych tarapatów i Ue 
dowodził w najbliższym czasie, że 


chce 4 umie pracować. (pa) 


PIĄTEK, 16 KWIETNIA 
Warszawa I 


6,00 Sygnał czasu; 6.15 Wiadomo= 


o godz. 15.30 — CZ PPS — ref. z PPR. SAT i 1 | ZAM ; , y 
Da e e e a = odb. nionych Mie będzie wpuśzozony ne sale |; OMITET Odbudowy Domu Studeń: | Program. uroczystości przewiduje: |w tym dniu % rogu ul. Miynerskiej iio, Bennik: 1.15 „Zegarynka” © DENE 
„15 kursy szkolenia zawodowego — ref. w sobotę, dnia 17 kwietnia o go- |i Staszica na Powązki. W OWO: a OTA SE 


tow. Wejman (PPS), o godz. 18 — fort 
Mokotów — kat, ow! Darowski ' (PPS). 


W dniu 16 bm (piątek) : 
O godz. 15,00 r AWS — ref. z PPR. * 


|A RANEE 


w Bydgoszczy i odbyła sie. konferencją | 


ti] dytu. Nic więć dziwnego 


ta uzyskał dotychczas 8 mil. zł. kre 
że prace 
przy odbudowie b. szpitala. św. Rocha 


dzinie 10 — otwarcie wystawy w Mu- 
zeum „Wojska..Polskiego,.poświęccnej 
pamięci gen. Świerczewskiego., ~ Te- 


i , 
JONE 


[Dzis plenim* 7 


zyka z płyt: 1204 Dziennik; 12.25 Kon- 
cert solistów. Wyk. Marceli Kaufler — 
tenor. Zdz..Rioesner — skrzypce: 12,50 
"Wieś mówi przez mikrofon”, reportaż; 


nauczycieli pepesowców z terenu 'woie- | y ic i "tym Toku do fobs! Ja , K: 

© ZERRANIE PPS i PPR wództwa pomorskiego. Referat organiza- | 9raniczą $ TON zat goż dnia o godzinie 17 w sali „Roma“ zę ee EE r 4 we a Soa NE 
W KOŁACH DZIELNICY WOLA O Pit yk RAA żal ns arpar odbędzie się ku czci gen. Świerczew- Stoł. Rady Narodowej sopran; 13.40 Aud. Min. Oświaty; 14.0 
W plsżęcym miesiacu odbędą się na |nisterstwie Oświaty. tow. Kwiatkowski, skiego uroczysta akademia. Dziś 15 bmo godź 1630 obrade- | uaaa gór 1400 Kosont NORA 


terenie Dzielnicy Wola następujące zebra- 


po czym w ożywionej dyskusji porusza- 


bie swych organizacyj dach i stro- 


W niedzielę, dnia 18 kwietnia b.r.| 


poru 
Wokalnego P. R. pod dyr. J. Kołaczkow= 
Dzien 


ENER T OBITE „ORĘ MAR pyt.) 


nia międzypartyjne z referatami na temat: ch dnień, doty- PBa: 5 ą 
"Je daoia oa iii poih o AJ Jor SO On OEA a Sakiego. ay.. e A o wa "Kde wać bedzie zwyczajna sesja Stołecz skiego; 14.50 Program lokalny; 16,00 
W dniu 15 bm. (czwartek): | Szczególna uwage poświęcili zebrani spra: | Q TOSUNKOWO najdalej posunete |.„„ooen odbędzie się poświęcenie | =o Rady Narodowej. Głównym |uik; 16.26 Badanie rui ię chorych 

o godz, 16 — koło Klawe. ~“ wie organicznego połęczenia PPS i PPR. się odbudowa pałacu Staszica. Pra wązkac ędzie się p ę punktem obrad będzie trzecie czyta- = = rej xP idę i o kose: IĘd6 „O ' 


grobowca-pomnika gen. Świerczew- 


piec z Salskich stepów”, ostatni odcinek 


W dniu 16 bm (piątek): | Postanowiono zacieśnić współpracę z na- E7 ź è » Í 7 
A p M : $ czćwe | nie budżetu inwestycyjnego Warsza- 
O godz. 15,00 — Kolo Szpital św. Ducha. uczycielami PPR-owcanmi. . "wie całe pierwsze i drugie piętro 1uż skiego. (W sobotę dnia 17 kwietnia osy Ok pe Ra 2: po wieki, : Ogłoszenie zakady ob róð mios 
ERN ETT ZAC : ż ; 4 > zieży ; 00 Kosa An pry dawn 
b.r. obowiązuje jeszcze Czas z'MOWY, | w nowej siedzibie przy ul. Chmielnej | świata pracy; 17,48 R.U.L. „Rozwój 80- 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Piatek” S wg gg Bom” pod Oświę-| W ólnym podziale odbudowy | zdołano odszukać i zabezpieczyć. Do dia t 2% 200 
i u Kandit aza ora a hili og ; I 3 i ; ilość płyt; 22.45 Program lokalny; 28, 
E oide 13 Hamlet” (dla szkół) | Światyń warszawskich rozróżniamy | tychczasowe prace przy katedrze po- | 18 kwietnia zwiększy ilość wozów |Gia urmanek chłopskich |iie pz g 

0 A ArSzZaw% 


godz. 17 „ Penelopa”. 
Niedzield — dz. 14 „Cyd', godz. 18 


odz 
„Pam pod Oświęcimiem". 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowske 
8): godz. 19 „żeglarz. 


Planowa i konsekwentna odbudowa 
zniszczonych świątyń stolicy 


dwa etapy. Pierwszy — usuwanie gru- 
zów i porządkowanie, drugi — plano- 
wa odbudowa. 


chłonęły ponad 12 miln. zł, a na rb. 
przewidziane są dalsze subwencje w 
wysokości 30 miln. zł. 

Na szczególniejszą uwagę zasługuje 


natomiast w niedzielę, dnia -18 
kwietnia już czas letni). 

la uczestników uroczystości uda- 
jących się na cmentarz Wojskowy na 


Powązkach, MZK w niedzielę — dnia 


Nr 7. 


Wyznaczyć postoje 


Chłopi podwarszawscy, przyjeżdża- 
jący z warzywami i owocami na tar- 
gowiska stolicy skarżą się na brak 
miejsc postojowych dla wozów. Nie- 


W 50-lecie małżeństwa 
Złoty Krzyż Zasługi 


cjalizmu od utopii do nauki”, odczyt 

Józefa Sieradzkiego; 18,00 „Mozaika 
muz.: 18.45 „Zaklęty Dwór”. powieść; 
19.15 Koncert Symf. w wyk. Ork. s 
Pastwowej  Tilhurmonii Warszawskiej; 
20.00 Dziennik; 2130 „Wegry przemawia- 
js do Polski"; 22,00 Muzyka taneczna © 


16.32 Muzyka lekka z 
cert dla przodowników świata 
17,45 Pieśni Sergiusza Rachmaninowa w 
wyk. Olgi Łady — sopran: 18,00 Dziennik; 
18.35 Sonata F-dur Beethovena, op. 2 


TEDW AVARET ENN E PORT TEA TTE ONE NO A E E 


TEATE JEŁACÓWKA" (W. Królewska i kościołów | także odbudowa kościola św. Aleksan: | Wczoraj przewodniczący Stołecznej ie ps o bra rieo 1000 Lekok Maska OSAKA F 
19): godz, '18,15 „Noce gniewu”. Ą Już ją od a hndi d s ; , dzie już w 1945 r. na Wielkanoc Rady Narodowej tow. Sankowski, ude- uregulowanie. 19 MERET ponaga skiego: 19.18 „Czarna re stka Poék A 
TEATR MAŁY (Marszatkowska 81): | jest bądź całkowicie odremontowa. | dra, gazie juz w , - korówal: Złotym Krzyżem <Zastugi częste zatargi z milicją, która nie po- | wieko; 19,45 Muzyka lekka z płyt; 20,00 ‘i 
godz. 19 „Gięboko sięgają korzenie”. nych, bądź zabezpieczonych. Symbol | oddano do użytku dolną nawę i na : y SrEY Rod 8'1 zwala zatrzymywać się furmankom w | Pziennik:; 20,50 Muzyka taneczna z płyt. są 
góda. 197 alei an kt mj] Szwedzka 2) | świątyń. warszawskich — katedra św. | ocalałej wieży zawieszono pierwsze po oe reas M A MNS Ace dowouych miejscach, co jest oczywi- H 
y yy . ABA h ; ; ć żyć , k e > : | 
TEATR POWSZECHNY (ui. Zamojskie | Jana dźwiga się powoli 2 ruiny, W | powstaniu dzwony w Warszaw e. aT HA A ; ście zrozumiałe ze względu na bezpie- | W3 Ę aa 
zada jubiłeusz 50-lecia pożycia w związku czeństwo ruchu. Może by więc zainte- Kierowniczkai kucharka 9 


go): godz, 19 „R. H. Inżynier 
TEATR „MINIATURY”  (Marszałkow- 

ska 60): godz. 19 „Dom przy drodze”. 
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13). 

godz. 19 „Rozdroże miłości”,  ' 

` UKATE NOWY (u. Fuiawska 899) 

18,50 „.Słomkowy kapelusz". 

TEATR „STUDIO” (Karowa 31): godz. 


18 „Lisie z AN 
roma m a RoI PARAT Todt wa Na remonty szkól o 

: godz. „Dr Do e i je zwie- h 
zata” (dl ; A M 
SALA Yuga (u Komopnickiój 3): odbudowano w Szpitalu Św. Ducha |znów zaczyna A 
godz. 19 „Duby smalone", ć j a 
nao O EE T A ję Zniszczony przez Niemców Szpital | starczony częściowo przez Szwecję, brakować kredytów i 
„bemokratyczna wiosna”. ACK, i Św. Ducha na Woli w szybkim tempie | częściowo zaś wyprodukowany w kra-ļ W żółwim tempie posuwają się pra- ii 

i GULLWYN WSKA 18): źwi z ruin i iada obec-|ju. Uruchomione zostanie wiele cen-| ce przy remoncie budynków, w któ- Rz : zz sA 
odz. 19 „Guli w Krainie MMOGŁÓW: podźwignął się z ruin i posia j 1 przy i A c oe 4 
CYRK ar 2. (Plac Ese lL ENA nie 735 łóżek. W ciągu najbliższych | nych aparatów, które dotychczas nie rych mieszczą się szkoły powszechne "aa .5 A 
tok Przedsiawien 0 915 godz. 1935, , dwóch tygodni nastąpi otwarcie nowo- | mogły być. wykorzystane ze względu | Nr 115 na Sadybie oraz 187 przy ul. TTE awk AĄ 


w soboty godz. 10,80 i 19,15, 


projekcie jest przywrócenie jej przed- 
wojennego wyglądu. Fronton ma być 
odbudowany z czerwonej gotyckiej ce» 
gły, której na szczęście znaczną ilość 


| wstępnych. W kazdym razie do jesie. 
mi studenci chcą dać przyszłej s.edzi- 
t 


Rada Prymasowa planuje także bu- 
dowę nowych kościołów w dzielnicach: 
Mokotów, Czerniaków, Rakowiec, Żo- 
libórz, Targówek i Grochów. (St.) 


Dwa nowe pawilony 


odbudowanych pawilonów Nr 9 i 10, 


na brak odpowiednich pomieszczeń, 


małżeńskim. Ponieważ jubilat niedo- 
maga ostatnio na zdrowiu, dekoracja 
odbyła się w jego mieszkaniu prywat: | 
ny rm. 


resował się tą sprawą Resort Handlu 
i Przemysłu i wyznaczył w pobliżu 
targowisk (zwłaszcza w śródmieściu) 
rejony, w których mogą grupować się 
furmanki chłopskie. (Rem) 


Woronicza.  Zaniepokojona ciągłym 


do domu wypoczynkowego 
w Szklarskiej Porębie, na 45 osóh, 
od zaraz — poszukiwane 
Zgłoszenia — Spółdz. Wyd. 
dza“, Daszyńskiego 18, Sekretariat. 


„Wie- 


i święta godz 12, 15,30 i 19.16. 
IMRE UNGAR PRZYBYWA DO POLSKI | w których mieścić się będą działy: ra-| Szybkie odbudowanie i urządzenie | pzerywaniem prac Dzielnicowa Rada Wydawca: RADA NACZELNA PPS W 
pa polowie maja Przybywa do Polaki na | diologiczny i ginekologiczno-położni- | dwóch nowych działów w Szpitalu $w. | Narodowa Warszawa-Południe wysta- | |N—————————— h ; = 4 
miestach znakomity pianista węgierski. czy. Oba pawilony zostały odbudowa- | Ducha jest w elkim osiągnięciem szpi- | piła z wnioskiem do Po Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” "yi 
Imre Ungar — zdobywcą pierwszego miej- | nę sposobem gospodarczym przez dy- | talnictwa warszawskiego, zwłaszcza, | Rady Narodowej, aby wpłynęło na 3 > : ; 7 A 
Siopenowskim toz”: Sagi WREN oi szpitala, że rozszerzenie radiolecznictwa (zwal- | przyspieszenie robót. Chodzi o to, aby Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 b | 
R szkoły z początkiem nowego roku Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 4 


BAL „MŁODEJ PRASY” 

17 bm. o godz. 22 odbędzie się doroczny 
wiosenny bal „Młodej Prasy” w gmachu 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej przy ul. 
Rozbrat 44-a. 

Gra świetny zespół jazzowy pod - 
rekcją Charles'a, Bovery'ego. stęp 
zł, akademicy 300. Zaproszenią i bilety do 
nabycia w f-mie „Symphony”, Al. Jero 
zulmiszie 87. 


KEIEN TA 


Nowe pawilony są rozplanowane na 
wskroś nowocześnie i wyposażone bę- 


| 


czanie nowotworów złośliwych) oraz 
opieki nad położnicami jest w dalszym 


dą w nowoczesny sprzęt szpitalny, do- | ciągu sprawą palącą. (Ks.) 


Ośrodki pracy dla żebraków 


Izby zatrzymań dia nieletnich 


Komisja Zdrowia i Opieki Społecz- 


nej $t R.N. wystąpiła z inicjatywą 


liczący około 30 pokoi, które stosun- 
kowo niewielkim kosztem można do- 
stosować do nowych zadań. Dla nie- 


szkolnego 1948/49 mogły być oddane 
do użytku. (Rs) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


POKRÓJ śródmieście (telefon) poszukuje 
oważny eksporter przyjezdny, Cena obo- 
etna. Zgłoszenia pod , Welem'. Biuro 
Ogłoszeń, Daszyńskiego 16. 2891 


UKRADZIONO portfel z dowodami ogo- 
bistemi, między innymi legitymacje PPS 


Konto c 


Bank Gosp. Spółdz. Oddz w Warszawie Nr. 195 


Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Drukarni 8 86-37. Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


— 


— 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 70, zagranicą 250. Prenumerate należy 
cać do 10 każdego miesiąca ñe konto PK 
należy podać dokładny i czytelny adres. Przy 


. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
odwro- 
Przy 


1-980 
opłacaniu prenumeraty na 
pocztę oraz numer szlaku. 


„ATLANTŁO" (Chnicina 88)  „Mr.| rozpoczęcia energicznej walki z że- í : 3|| cie odcinka podać należy: nazwisko. imię. 
Smith jedzie do, Waszyngtohu", gorraren bractwem, które przybiera na sile. letnich włóczęgów projektuje się stwo- żehtusś na nazwisko Rosołowski Eu zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres. yi 
gcansów: 3.3 j a Zw. P P 4 
postę jt BY 90M T. rzenie nowej Izby Zatrzymań przy ul. CENY UGŁUSZEŃ: „Pol 
Zaw.) i 2 À ZGUB j E 
pae W sprawie tej zostanie w najbliż- FONO cy Aro Ery ri oszenia drobne po ał 80 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za z" aż 


21. 
„AKTOAŁNOŚCI” (w kinie PDA, 


tylko 1 seans o godz. 13 iw święta i nie- 
dziele godz. 11). Program nr 10. 


szych dniach zwołana specjalna kon- 
ferencja władz państwowych, samo- 


Londyńskiej. Znajdujący się tutaj 
„Dom Starców“ zostanie zlikwidowa- 


świadectwa pracy na nazwisko Sieradziń- 
Ska Henryka. zam. Olesińska 9 m. 20 skra- 
dzione w grudniu 1947 r. na Dworcu Głów- 
nym w Warszawie, 


200 mm zì 175. o 


W | 


tekście redakcyjnym: do 70 mm zł 100, od 71 — 
d 201 — 300 mm zł 225; p 


mm zł 140; od 
owyżej 800 mm zł 300 za 1 mnt sze- 


rokość 1 szpaity. Za tekstem do 70 mm zł 60. od 71 — 120 mm zł 80: od 121 — 


Wstęp — 30 24. ny, a jego mieszkańcy przen esieni zo- ` ; 
„AKTUALNOSCI” (w kinie Stylo $ j x i 200 mm zł 100: od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 500 mm zł 180 za | mm szerokość | 
Aiko Jedeti" canh M6 g. MI"NOWY odc rządowych į organizacyj społecznych, | staną do innych ośrodków. (Rs) KTO POSIADA jakiekolwiek wiadomości || 1, szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 60: o 71 — 120 mm zł 76.00 12} — 200 mm ne | 
aktualności nr 22. zajmujących się tymi zagadnieniami. o bracie moim Kazimierzu Płaskocie, prac, || zł 120; od 201 — 300 mm zł 150; powyżej 800 mm zł 200 za 1 mm szerokość 7 
„PALLADIUM (Złota 7/9): „Ostetni| Ze swej strony Komisja zgłasza pro- Hlektr. Warszawskiej do powstania, któ- || l szpalty. Za miedzięle i Święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Xi 

etap', Pocz. seansów 10.30, 18, 15,80, 18 : ry z obozu w Pruszkowie wywieziony 2o- Administracja nie odpowiadą. ta 
(aia gw: Zaw), 20:30. A pady jekt, aby dla wszystkich żebrzących i nat 80 Niemiec, Eronany ÓW o podie OGLOSZENIA PRZYJMUJĄ: "© 
w NIA” arszałkowska yy OR , i i . a resem 0 zesław, W-wa, M | 

statni etap'. Pocz. seansów godz. 10.30, wałęsa jących Się zorganizować Sper td ul. Noakowskiego 16 m. 8. Centralne Biuro Ogł 1 Reki. Sp. Wyd „Wiedza Oddział w Warszdwie, Al. ze: 
18, 15.80. (18 dla úw, Żaw.), 20.30, Ró jalne ośrodki, gdzie znaleźliby oni od- g oszenia i Terozolipasiie 88 tal 350-08 braz Agentury mjezskie. An, dań O irak irpl ka 1a = Gł 
„SYRENA” (Inżynierska 2): .„Symfo- i i i i ZGUBIONO legity ma! studencką M.Z.K. | f „Lmpet”, olektura Marszałkowska — L., Urbanowicz, skiep ż mat. p pw 

z» zwa W o 14, 16,30, ig (dla powiednie zajęcie i dach nad go". nazw. Baird Ta kansan x 2962 |f 1 wszystkie oddziały op. Wydawn, „Wiedza w polaco: Polska k encja Pre: M 
w. Zaw. . . : H sow8—-Biur? o.z8n i am -wa, UJ, Młodz lugosłowiań:kiej „ wszystkie CUR 

"STYLOWY" (Marszałkowska 112): CKOS na uruchomienie, względnie 7 do całej prasy PRZEDSIĘBIORSTWO Państwowe poszu- . w Polsce” Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ -— Centrala, ul, s 

„UW progu tajemnicy”, Początek sean-| odbudowę obiektu, nadającego się na AL Sikorak 2 kuje rutynowanego kierownika (czki) na oddziały: Marszałkowska 8/5, Poznańska 38, Targowa 67. A 
gów godz. 18, 16, 17, 19 (dla Zw. /aw.). ten cel alea A Bomi g pei srono wiska, aaron tej Porabia i Tolko i "R55-26. SH 
, , P | 


„TĘCZA” (Suzina 4): „Dwaj panowie 
HF". Pocz. seansów godz. 15, 17, 21 (dla 
Zw. Zaw. © 19), 


2,5 miln. zł. Jednym z takich ośrodków 
ma być min. b. pałac w Falentach. 


eee e nn NN 


Druk. Sp. Wyd. „Wiedza — 


„Eobotnik” ar 1 


"i 


- chętnie zamieścimy 


= czynna tylko do godz. 
_ godzinie 


działa 


sonsa, aby wzięli na siebie rolę przodowników grupy amery- 


Str, 6 


List z Krakowa 


R 


OBOTNIK 


Na tematy kulturalne 


Po eudownej Wystawie Sztukijskrzynie z makietami, szkicami i 
Ludowej w Krakowie (zdałam z| rysunkami, i w Krakowie, w salach 
niej sprawę w Waszej Kolumnie | Muzeum Przemysłu Artystycznego, 


Literackiej), ma Kraków znowu |zawisnęły na ścianach kolorową 
niepospolitą atrakcję kulturalną. | tęczą. 
Zza morza tym razem, z brytyj- Bo w istocie, co rzuca się w oko 


skiej wyspy mgieł, z pracowni wy-|przy pobieżnym już choćby obej- 
bitnych  projektodawców  teatral-|rzeniu „Wystawy scenografii an- 
nych, przypłynęły przez Gdynię /gielskiej* — to przepych barw, bo- 
gactwo pomysłów w realizowaniu 
przestrzeni scenicznej i niezwykła 
różnolitość w komponowaniu ko 
stiumów. 

Nie silę się tutaj na fachowy o- 
pis eksponatów i ich porównanie 
z projektami polskich artystów. 
| Chcę tylko podkreślić, że skala mo- 
żliwości artystycznego wyrazu w 
teatrze jest u Anglików niezwykle 
szeroka. W przedstawionych nam 
projektach reprezentowane są 
wszystkie style, od syntetycznego 
rozpłanowania sceny, skupiającego 
uwagę widza na paru elementach 
zasadniczych, do oszołomiającego 
kolorytem i _ precyzją „każdego 
szczegółu wyposażenia dekoracji. 


I tak, aby zacytować kilka przy- 
kładów: projekt do „Hamleta“ (Mi. 
jchael Warre) utrzymany jest eały 
w dwóch tonach, w szkarłacie i po 
sępnej szarości. Ale te dwa tony 
są nabrzmiałe przeczuciem burzy, 
one zwiastują nieszczęście, zawarte 
jest w nich przewidywanie tra- 
gedii. A tuż obok dekoracji i ko- 
Nowy lodołamacz ,„Swarożyc”, za-|stiumy do „The Quest" (John Pi- 
kupiony w Holandii, w pełnej gali|per), lub do „Wachlarza lady Win- 
flagowej przy molo szczecińskim |dermere“ (Cecil Beaton)) pławią i 

(Foto SAP) się wprost w fantastycznej _ orgii 
jaskrawych barw. 

Gobelinowa płaskość sceny i ko 
stiumy w „Ryszardzie II* 
są żywcem z miniatur. średnio- 
wiecznych, w pastelowej tonacji 
gubi się perspektywa i głębia zam- 
kowych dziedzińców, 
rozgrywa się „Fidelio“ (Rex Whis- 
tler); gdzie indziej ukształtowanie 


Nowy O DR 


„Pułtuszczak*, 
dzieliła pomocy przy rozwiązaniu żo- 


Jeśli 
pogodnej operetce „Kryzys w nie- 
nie ubezpieczonego w Ub. Społ.|bie* górują tony błękitne i szma- 
na innym terenie, aniżeli jest za-|ragdowe, w  „Cudzie w Gorbals“ 
trudniona, honorarium winna jest jej| (Warszawa widziała to dzieło w 
wypłacić Ubezpieczalnia chorej, ale | wykonaniu baletu The Sadler 
tylko wtedy, jeśli na moment porodu | Wels) blada, zgaszona szarość pro- 
nie mogła przybyć właściwa akuszer- stolinijnej architektury oddaje w 
ka. jeżeli bowiem ta ostatnia nie zo- |sposób jedyny beznadziejność. i ne- 
stała wezwana, koszt ponosi sam tibez- 
pieczony. 

Kierownictwo oraz uczestnicy tur- 
nieju szachowęgo o mistrzostwo Pol- 
ski. Kraków. Dziękujemy za pozdro- 
wienia i miłe słowa. 

Bełdycki Stanisław, Szelków, pow. 
Maków Maz. W odpowiedzi na naszą 
interwencję w Waszej sprawie — WK 
PPS w Warszawie komunikuje, iż zo- 
staliście zweryfikowani w marcu rb. i 
Wasza legitymacja została .przesłana 
Powiatowemu Komitetowi w Mako- 
wie Maz., należy więc tylko zgłosić 
się po jej odbiór. Co do Waszych wa- 
runków mieszkaniowych, Powiatowy 
Komitet gotów jest dopomóc Wam w 
uzyskaniu pożyczki, o jle złożycie po- 
danie do odpowiednich władz. 

„Obserwator PPS“, Śmiłowice, 
pow. Włocławski. Wasze uwagi prze- 


dekoracji ma w sobie coś z bajki, 
np. „Mardi gras“ (Tłusty Wtorek“) 
lub „Święto szewca”. . 


Nieszczęścia chodzą w parze, a 
w tegorocznym turnieju o mistrzo- 
stwo Polski panuje jakieś wyjątko- 
we prawo serii. Po dziesiątej run- 
dzie po Platerze, Borowskim i Sza- 
pielu, którzy przegrali pierwszą Í 
partię, przegrali zaraz następną, 
aby było do „pary“. Doświadczyli 
na sobie tego prawa również Gaw- 
likowski i Dreszer. Pierwszy bladą 
kazaiśmy  Centralnemu Zarządowi | bezpianową grą i szeregiem błędów 
Przemysłu Cukrowniczego w Warsza- | przegrał słabą partię z Platerem. 
wie. Al. Niepodległości 161'163. Drugi mało konsekwentnie prowa- 

Lityński Edmund, Piaseczno. List|dząc atak, poniósł duże straty ma- 
nie możemy się |terialne i przegrał z isć wzi 
jednakże zorientować na czym pole- | czem. 
gala nieuprzejmość kasjerki. Czy nie| Świetnie usposobiony SĄ wy- 
chciała wydać kwitu, czy też kasa była | grał w. ostrym kombinacyjnym sty 
13-ej i po tej'lu z Szapielem. Zaawansowali wre- 
urzędniczka nie chciała przy- szcie do czołówki coraz bardziej 
jąć pieniędzy, mimo, że była w kasie. rozkręcający się Błaszczak i Gada- 


"Xp" zz" 
| ——Muvkcżvt JÓZEF BRODZK: 


anal: przemysiowych ogarnęła wściekłość. Tłuszcza, 
która ośmieliła się rzucić im wyzwanie, przeciwstawić się im, 
musi być poskromiona i zgnieciona. Z jednakową brutalnością 
działano wszędzie i osiągano zamierzone cele. AB 

Z głodnym, zmęczonym i bezbronnym człowiekiem karabi- 
ny bez trudu dadzą sobie radę... 

Parsons słuchał opowiadania swej żony, bawiąc się z PARE 
giem swych dzieci. Wypił kawę, którą mu ugotowała żona, zjadł 
kawałek chleba i powiedział do niej. „Trzeba będzie coś EO” 
bić“. Ale cóż tu można było zrobić? . Jesteś zanadto zmęczony, 
żeby iść na dzisiejszy wiec“, — rzekła do niego. Nie miała na 
myśli wiecu zwołanego na Haymarket, bo nie o tym nie wie- 
„A tak, dziś mamy zebranie“, odrzekł Parsons. 

W dzisz, Sedzio, to było tak: zwołaliśmy towarzyszy Par- 


-a n > r 


mz W | © 


'kańsk'ch robotników, bo wiekszość z nich była rodowitymi 
Amerykanami. Parsons zgodził się z tym. że trzeba zorganizo* 
wać wec, i chociaż był ogromnie zmęczony, wyszedł, żeby dać 
og *:zenite do „Nowin Codziennych*. Później wrócił do domu ; 


. į dalej bawił się z dziećmi. A później położył się spać. | 


Kiedy się obudził, czuł się znacznie lepiej. Śmiał się jak da- 
wniej, nic sobie z tego nie robił. Lucy opowiada, że mówił do 
niej o odniesionym zwycięstwie, a nie o porażce, Mówił o swo- | 
ich dzieciach, że gdy podrosną, Ameryka będzie krajem, który , 
poprowadzi cały świat do wolności i sprawiedliwości. | 

Wieczorem, on, Lucy i ich dwoje dzieci wybrali się na wiec. 


Wystawa scenografii angielskiej 
po krótkim pobycie w Krakowie, 
T jedynym. mieście polskim, u- 
daje się w dalszą podróż za gra- 
nicę. 
* 


Pożyteczną ze wszech miar i mi- 
łą inicjatywę rozwija w tym roku 
tutejszy Związek Zaw. Literatów, 
urządzając więczory dyskusyjne na 
temar premiec teatralnych oraz 
nowych powieści. Wieczory te, za- 
gajane przez któregoś z pisarzy, 
wywołują zawsze ożywioną wymia- 
nę zdań wśród licznej publiczności 
i tym samym uaktywniają stosu- 
nek widzów do sztuki, czytelników 
do książki. Z niewielkiej sali Związ- 
ku przy ui. Krupniczej dyskusje te 


PE prawego i przez los po 
krzywdzonego młodzieńca, którego 
„Szczęściem“ ma być przez niego 
kochana, a przez innego uwiedzio- 
na dziewczyna. 


Teatr TURu wystawia z gościn- 
nym występem Damięckiego i Ire- 
ny Górskiej doskonałą sztukę B. 
Shawa „Uczeń diabła”, znaną już 
Warszawie. Ta stosunkowo stara 
sz.aka, bo jedna z „młodzieńczych“ 
wielkiego kpiarza i satyryka, wę- 
druje obecnie przez Polskę w tni- 
umfalnym pochodzie. Ma to do za- 
wdzięczenia trzem  pierwiastkom: 
mistrzowskiemu dawkowaniu napię 
cia scenicznego, stworzeniu trzech 
nieprzeciętnych i pełnym życiem ży 


ljących postaci, Ryszarda Dudgeon, 


przeniosły się do jednej z sal Stu-|pastora i jego żony, oraz swobo- 
dium Slawistyki, przy czym mło: dzie, z jaką autor wkłada w usta, 
dzież bierze w nich żywy udział, a |bohaterów swoje nieraz bardzo go- 
wypowiedzi jej nie są bynajmniej jrzkie i prawdziwe uwagi o lu- 
banalne. Najliczniejszy komplet i|dziach, moralności, polityce Anglii 
najżywsze nasilenie dyskusji osiąg-|i innych sprawach, zawsze jednako 


sceny przypomina zupełnie krajo- | wszystkim 
akuszerka u-|brazy mistrzów 17 i 18 wieku. W |miem* i 


dzę proletariackiego zaułka. Wiele! 


nęła do tej pory sztuka R. Brand- i 
staettera „Syn marnotrawny”. 


Druga impreza Związku Literatów, 
środowe „czarne kawy“ w ramach 
Klubu Literackiego, połączone rów 
nież z dyskusją na dany temat lub 


z „żywym tygodnikiem“, mają | 


rakter bardziej intymny. Środy te 
skupiają przede wszystkim samych | 
pisarzy i niewielkie grono ludzi in- 
teresujących się zagadnieniami li- 
terackimi. W rzeczy samej zada- 

niem ich jest zbliżenie do siebie i 
jnawiązarie kontaktu między ludź- 

mi o pokrewnym zawodzie i podob- 

nych zainteresowaniach, którzy nai 
¡innym gruncie wcale by się nie spo 


* 


Tak się złożyło, że na paru sce- 


wzięte tkali. 


na których nach krakowskich widzimy obecnie 


te same sztuki, które grają lub 
grano w Warszawie, więc przede 
„Dom pod  Oświęci. 
„Pan inspektor przyszedł”. 
Wskrzeszone po latach w Teatrze 
Słowackiego „Szczęście Frania*, 
sztuka o ludziach i środowisku fin 
de sieclę'u, komedia satyryczna, ob 
nażająca małość i anormalność pew 
nych sfer, ukazała raz jeszcze do- 
bra robotę sceniczną niedocenione- 
go Perzyńskiego i jego wybitny ta-. 
lent obserwacyjny. Pełny kunszt 
aktorski rozwimął w niej młody Łom 
nicki; z przejęciem i wewnętrznym 
żarem wcielił się w biednego, na 


Niespodzianki na szachowych 
mistrzostwach Polski 


liński, po łatwych sukcesach nad 
Millerem i Widermańskim. Sojka 
w długiej końcówce pokonał Pie- 
chotę, Czerniakow wygrał z Bo- 
cheńskim, Artamowski zremisował 
z Grynfelem. 


Dwie bardzo ważne partie Łucy- 
nowicz — Borowski i Tarnowski— 
Makarczyk po ostrym przebiegu zo 
stały odłożone, z szansami na wy- 
graną obu pierwszych. graczy. 


Po 10 rundzie prowadzą: Makar- 
czyk 7 (z 9 i 1 odł.), Śliwa 7 (z 9), 
Plater 7 (z 10), Łucynowicz 6 i pół 
(z 9 i 1 odł.), Błaszczak i Borow- 


aktualnych. Teatr TUR dał godną 
oprawę świetnym odtwórcom ról 
głównych, Damięckiemu i Górskiej. 
Zwłaszcza moona w zarysie pani 


|Dudzecn H. Krzywiekiej i rozkosz- 


nie dżentelmeński generał Burgyo- 
ne Orzechowskiego żasługują na u- 
wagę. 


Jeśli idzie o publiczność teatral- 
ną, to chociaż na widowni zasiada- 
ja dziś zupełnie inni ludzie, niż 
przed wojną, chociaż krąg adbior- 
ców sztuki teatralnej poszerzył się 
znącznie, nie widać niemal zupełnie 
ludzi ze sfer robotniczych. Uważam, 
że w sprawie uprzystępnienia tea- 
tru robotnikom zrobiono bardzo nie 
wiele, mimo, że tyle mówi się i pi- 
sze © tym. Nie okłamujmy sa- 
mych siebie: na razie robotnicy do 
teatru nie chodzą (o wyjątkach nie 
mówię). Przedstawienia wyłączone, 
zarezerwowane dla członków zwią- 
zków zawodowych, są moim zda- 
niem błędem, żeby nie rzec „gTze- 
chem pierworodnym“. Nikt nie 
chodzi chętnie do teatru i nikt nie 
szuka przyjemności wówczas, gdy 
mu ją dyktują i gdy wie, że znaj- 
dzie się znowu w otoczeniu tych 
samych twarzy, które widzi co 
dziennie, 

Celową drogą byłaby po prostu 
możność kupna w kasie w dowol- 
nym dniu dowolnego biletu po ce- 
nie bardzo zniżonej (np. do 1/6 lub 
więcej) za okazaniem legitymacji 
zwiążku. lub legityfna 
cji pracowniczej. Nad tą sprawą 
należałó by się zastanowić, ponie- 
waż dotychczasowy sposób krzewie 
nia kultury teatralnej wśród sfer 
robotniczych zawiódł. Dowodem słu 
szności takiego właśnie rozwiąza- 
nia sprawy są tłumy widzów za ta-| 
lonami zniżkowymi, zalegające ki-; 
rnoteatry na dobrych filmach (zie 
są przeważnie bojkotowane) i zło- 
żone naprawdę z wszystkich ; 
warstw ludności. 


Uwaga 


prenumeratorzy! 


Zawiadamiamy, że prenume- 
rata miesięczna „Robotnika“ | 
z dniem i maja r. b. wynosić | 
będzie: | 


— z odbiorem ną miejscu 
zł. 120.—; z doręczeniem Ski 
towym zł, 135.—. 


ADMINISTRACJA. 


ski 6 (z 8 i 1 odł.), Gadaliński 6 
tz 9), Szapiel 6 (z 10), Gawlikow- 
ski 5 i pół (z 9), Dreszer 5 i pół 
|(z 10), Tarnowski 5 (z 9 i 1 odł.), 
Sojka 5 (z 10). 


Jak zawsze, szli, trzymając się za ręce i patrząc kie w oczy — 
jak najczulsi kochankowie. 

'Tymczasem rozpoczęcie wiecu na Haymarket opóźniło się. 
Pogoda tego wieczoru była obrzydliwa, co chwila zanosiło się 
na deszcz. Widocznie obawa deszczu powstrzymała wielu od 
wzięcia udziału w wiecu, ci zaś, którzy przyszli, chcieli, aby się 
wreszcie wiec zaczął i czym prędzej skończył. 

Ale trzeba ci wiedzieć, Sędzio, że każdemu z organizatorów 
ogromnie zależało na tym, żeby Parsons zabrał głos. Dopiero po 
pewnym czasie któryś z nich domyślił się, że widocznie nie za- 
wiadomiono na czas Parsonsa. 

Spies nie chciał zacząć bez niego i kiedy ktoś wspomniał 
o ogłoszeniu w „Nowinach Codziennych'*, Spies powiedział, że 
sam pójdzie, by sprowadzić Parsonsa. 
Wobec tego, że wyszło by to na niekorzyść wiecu, przekona | 

i 
; 
| 


j no wreszcie Spiesa, by zagaił zebranie i wygłosił przemówienie, 


a tymczasem odnajdą Parsonsa. 

Spies zaczął przemawiać. Nie będę powtarzał tego, co mó- 
wił. Pisma pisały o tym obszernie. Ale warto nadmienić, 
mówił głównie o ośmiogodzinnym dniu pracy. 

Powiedział również, że choć do robotników strzela się i bije 
ich, nie należy rezygnować z walki, lecz połączyć swe szeregi 
i walczyć z jeszcze większą wytrwałością. Opisał przy tym do- 
kładnie, co się działo poprzedniego dnia przed zakładami Me 
Cormicka. 

Tymczasem komuś udało się złapać Parsonsa na tym innym 
zebraniu. Fielden również tam był. Chociaż jest Anglikiem, ale 
potrafi lepiej ode mnie przemawiać do amerykańskich towa” 
rzyszy. Parsons „był śmiertelnie zmęczony, ale zgodził się i po- 
wiedział, że wróci i że ponownie zabierze głos. Fielden poszedł 


że 


„razem z nim. 


Fielden — to było ogromne chłopisko, trudno go było wy- 
prowadzić z równowagi. Podobno wszyscy z Jorkshire są tacy, 
ale to, co się działo dokoła, to, co wyrabiano z robotnikami, 
wzburzyło go i był w gorzkim nastroju. Gorycz biła z jego słów. 

Więc Parsons, jego żona i dzieci udali się na ulicę Desplat- 
nes, tam, gdzie przemawiał na wiecu Spies. Dzieci były pomę- 
czone, Lucy niosła na rękach jedno, Parsons — drugie. 

Nie mówię tego, aby wzbudzić w tobie m. - Za póź- 


Zasłona dymna 


Doceniając w zupełności 
salne zasługi Polskiego Monopolu 
Tytoniowego w zakresie wędzenia 
naszych płuc, mam jednak co do 


w] PA nasze są jeszcze jednymi z 
najlepszych w Europie, nie rozu- 
miem natomiast, dlaczego z każ 
dym miesiącem zamiast się polep- 
szać, smakują gorzej. 

ad 1) Wiem, że nie powinienem 
się dziwić znalezieniu w papiero= 
sie gałęzi, jako że inni znajdywałi 
rzeczy znacznie gorsze, nie rozue 
miem natomiast, dlaczego papie- 
ros ów nosi nazwę „Triumf“. 

ad 2) Wiem, że fabrykacja pa- 
pierosów jest trudna i kłopotliwa i 
zawsze może się zdarzyć nieudana 


jakości jego produktów pewne 
drobne zastrzeżenia. 


Dla łatwiejszego 
ujmę je w punkty: 

1) Dlaczego przedwczoraj wy- 
ciągnątem z papierosa „Triumf“ 
rosochatą gałąź, przypominającą 
tytoń tylko tym, iż była ukryta w 
bibułce? 


2) Dlaczego papierosy „Nysa“ 


zrozumienia 


są albo doszczętnie wykruszone i|*©'% A 
pozbawione tytoniu, albo tak| Nie rozumiem natomiast, jak 
twarde, że zacinają się na amen|'można wypuszczać na rynek pa 


już przy pierwszym pociągnięciu? | normalnej cenie nieudane braki, do 
3) Dlaczego od pewnego czasu palenia się nie nadające. 
nie ma w budkach „Zrywów”, któ-| ad 3) Wiem, że techniczna kwe- 
re byly jedynymi tanimi i jedno- |stia produkcji monopolowej nie 
cześnie zupeinie dobrymi papiero- jest zasadniczo moją specjalno- 
sami? j ścią, nie rozumiem jednak, dlacze- 
* go Monopol tłumaczy, że „Zry- 
Chcąc być obiektywnym, pozwo-|wy', „Bałtyki* i „Hele“ to właś- 
lę sobie dać dodatkowe wyjaśnie-| ciwie to samo, kiedy to nie jest 
nia o faktach znanych i dodatko-| wcale to samo. 
wo podkreślić fakty niezrozumia- Wydaje mi się, że Monopol wia- 
łe. śnie dlatego że jest monopolem, 
Wiem, że Monopol walczy 'z| winien wykazać maximum dbałośc” 
ogromnymi trudnościami surowco-|o konsumentów. 


wymi i że mimo wszystko pap'e- STRĄCZEK 


1.  Jermaszow, „Polityka Wall 
Street“ przekład z rosyjskiego pod 
redakcją Włodzimierza Brusa, obwo- 
lutę projektował Mieczysław Berman, 
Wydawnictwo „Prasa  Wojskowa*, 
Warszawa, 1948, str. 173. 

Książka ta jest interesującą lektu- 
rą dla każdego, kto pragnie pogłębić 
swą wiedzę o sprężynach „polityki 
dolarowej" i polityki atomowej“. Jest 
to jedna z najciekawszych publikacji 
współczesnych o kulisach amerykań- 
skiego imperializmu. 

Kowal, zarys wiadomości podsta- 
ke yć opracowany pod redakcją 
inż. B. Hummla, Spółdzielnia wydaw- 
shy „Czytelnik, Warszawa, 1947, 
str. 96. 

Stolarz, zarys wiadomości podsta- 
wowych, opracowanych pod korze 
inż. B. Hummia, Spółdz. Wyd. „Cz 
telnik*, Warszawa 1948 str. 162, 


Są to podręczniki, opracowane na 
podstawie najlepszych wzorów zarów- 
na obcych, jak i rodzimych. Książki 
te mają na względzie potrzeby rze- 
mieślników, którzy pragną uzupeinić 
posiadaną już wiedzę praktyczną wia- 
domościami natury bardziej. teoretycz= 
nej, a zarazem potrzeby młodzieży, 
kształcącej się w szkołach zawodo- 
wych. 


M 
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Ż XIX misirzostw Polski 


Na zdjęciu: ESR i akie w Walce MERES o tyto mistrzā 
Polski (Foto SAP) 


no już dziś na to, a zresztą nie widzę nic złego w tym, że chcę to 
współczucie w tobie wzbudzić. ć 

Na wiecu wciąż jeszcze pozostawało około dwóch tysięcy 
ludzi. Niebo było ciemne, zasnute chmurami, a oni stali i czeka- 
li na przemówienie Parsonsa. 
. Były tam dwa furgony. Jeden z nich służył mówcom za 
trybunę. Na drugim siedziało pełno ludzi, ale zrobili pz 
dla Lucy Parsons i dzieci. 

Spies ogromnie ucieszył się, gdy zobaczył Parsonsa. Wiesz, 
jak to bywa w takich wypadkach. Przywiązuje się 0 
wagę do wiecu, a tymczasem ludzie zaczynają rozchodzić się. 

Spies to czuł. Sam dość dawno zajmujesz się polityką, więc 
wiesz, że najlepszy mówca może stracić głowę, kiedy widzi, jak 
audytorium zaczyna topnieć, i to dość szybko. 

Była punktualnie dziewiąta godzina, kiedy Parsons wstał 
i zaczął przemawiać. Trzeba sobie tylko uprzytomnić, że ten 
człowiek nie spał trzydzieści godzin, że z jednego wiecu przy” 
biegł na drugi, a poza tym — patrzył własnymi oczyma, jak to 


| wszystko, o co walczy, wdeptuje się w ziemię, niszczy i burzy. 


A jednak mówił, i mówił dobrze. Zaczął od wałki o ośmio” 
godzinny dzień pracy, a później przeszedł do tego, jaka jest dola 
robotnika. 

Watpie, czy jest ktoś jeszcze w Ameryce, kto równie dobrze 
jak Parsons, zna sytuację klasy robotniczej w Ameryce, 

© - Mówił o tym, jak rosną wielkie kartele, ale o tym wiesz 
przecież sam z jego zeznań w sądzie, bo to, co podawały pisma, 
było wierutnym kłamstwem i cała historia z rękopisem jego mo- 
wy też jest kłamstwem, bo pm. nie pisał z góry, co chciał po- 
wiedzieć, mówił z głowy. 

Nikt, zresztą nie notował. 

Następnego dnia ukazał się tekst mowy, która sami sprepa- 
| rowali, a którą on miał rzekomo wygłosić. Ale to nie była mewa 
| Parsonsa! Nie! 

Kiedy: skończył, przedstawił zebranym Sama Fieldena. To 
jest nawet dość ciekawe, że właśnie tobie opowiadam o tym, co 
mówił Fielden. Bo Fielden mówił o prawie. O prawie, które 
broni bogacza, ale nie biedaka. O sądach, które sprzyjają boga” 
czofh, a skazują biedaków. 

(31) (d. c. n.). 


